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SZEROKIE

lELKOPOŁSKI
Między Watykanem 

a Polską
*

Zygmunt Naiski
Chfopcy 

bursztynowego morza
*

Otaczajmy opiekę 
przyszłę matkę

*
Nie wolno lekceważyć 

przepisów BHP

Basso, Avellino, Ca-

przekracza 300 osób, 
tysięcy ludzi straciło

Katastrofalne 
rozmiaru oomodzl 

we WŁOSZECH 
Ponad 300 osób zatonęło 

Tysiące ludzi 
bez dachu nad głowa
RZYM (PAP). Prasa włoska 

podaje dalsza szczegóły kata
strofalnej powodzi w południo
wych Włoszech w prowincjach 
Campo ~ . ~
seria i Neapol. Liczba zaginio
nych 
Wiele 
dach nad głową. W Benevento 
elektrownie i zakłady wodocią- 
gowe zostały poważnie uszko
dzone. W wielu miejscowo
ściach wezbrane wody zerwały 
mosty i tory kolejowe. Zbiory 
na obszarach objętych powo
dzią uległy całkowitemu zni
szczeniu. Szkody sięgają wielu 
miliardów lirów.

Podczas debaty parlamen
tarnej nad sprawą pomocy 
powodizianom, zwrócono u- 
wagę na niedbalstwo lokal
nych władz, które zbagateli
zowały konieczność udziele
nia natychmiastowej pomocy 
ofiarom powodzi.

troskliwą opieką
otacza Państwo Ludowe
rodzinę i dzieci

WARSZAWA (PAP). W związku z rozpoczętym w dniu 
3 bm. w Polsce „Tygodniem Zdrowia" przedstawiciel PAP 
przeprowadził rozmowę z przewodniczącą głównego komitetu 
organizacyjnego „Tygodnia Zdrowia", wiceprzewodniczącą PCK 
dr. Ireną Domańską.

Naczelnym hasłem „Ty
godnia Zdrowia" — oświad
cza dr Domańska— jest opie
ka nad zdrowiem matki i 
dziecka. Główny komitet or
ganizacyjny „Tygodnia" po
stanowił pogłębić w społe
czeństwie troskę o zdrowie 
dziecka, wzmóc opiekę sani
tarną nad matką j dzieckiem 
oraz spopularyzować 
nięcia służby zdrowia 
dziedzinie.
Od roku 1945 nastąpił 

w opiece nad matką i

osiąg- 
w tej

zwrot 
dziec-

Nowy rok akademicki 
pod hasłfem 

budowy socjalizmu 
w Polsce

Depesza profesorów
i studentów 

do Prezydenta R P
WARSZAWA (PAP). 

Prezydent R. P. otrzymał 
następującą depeszę:

„My, profesorowie, pra
cownicy naukowj 1 studen
ci Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, ze
brani wspólnie z przodo
wnikami pracy na wielkim 
wiecu z okazji inauguracji 
roku akademickiego 1949 
— 1950, połączonej z ,,Mię
dzynarodowym Dniem Wal
ki o Pokój", zapewniamy 
Ciebie — pierwszego budo
wniczego Polski Ludowej, 
że w nowym roku akade
mickim kontynuować bę
dziemy naszą walkę o zbu
dowanie podstaw socjaliz
mu w Polsce i tym samym 
orzyłączamy swe siły do 
walki o utrzymanie po
koju".

CZY 
TEI

perspektywy rozwoju
i nowe zadania spółdzielczości

W. Poznaniu odbyła się konłerehcja aktywu terenowego 
Str. Ludowego. Zdjęcie nasze przedstawia prezydium kon- 
lerenaji. W środku min. Dąb Kocioł. Przemawia delegat

NKW SL — dr Garstecki z Warszawy
„Foto-Sztuka"—Poznańw Polsce Ludowej

WARSZAWA. Obrady plenarnego posiedzenia 
Naczelnej Rady Spółdzielczej, która zebrała się w dn. 
4 bm. w Warszawie, stały pod znakiem wyników wy
konania planu spółdzielczości w roku bieżącym i zadań, 
jakie stoją przed spółdzielczością u progu planu 6- 
letniego. t

W czasie obrad prezes Cen;! dzielni powinny być powołane 
tralnego Zw. Spółdzielczego 
prof. O. Lange wygłosił refe
rat, w którym m. in. oświad
czył:

Rok 1949 jest rokiem prze
łomowym w działalności spół-. 
dzielczości polskiej — w tym 
roku bowiem spółdzielczość po 
raz pierwszy włączona jest do 
narodowego planu gospodarcze
go oraz poddana dyscyplinie 
systemu finansowego. Włącze
nie do narodowego planu go
spodarczego stanowi źródło dy
namiki rozwojowej spółdziel
czości, przed którą Państwo Lu
dowe otworzyło nowe, o wiele 
szersze możliwości.

Omawiając zadania spółdziel
czości w roku bieżącym prof. 
Lange stwierdził:

Organa samorządowe spół-

kiem. Państwo Ludowe — mó
wi dalej dr Domańska — 
szczególna troską otoczyło ro
dzinę i dzieci. Przejawia się to 
m. jtn. w wydaniu specjalnej u- 
stawy o ochronie macierzyń
stwa, która zapewnia kobietom 
12-tygodniowy urlop połogowy, 
jak również przerwy w pracy 
dla kobiet karmiących. Jedynie 
w Związku Radzieckim analo
giczna ustawa chroni tak da
lece kobietę-matkę.

W Polsce Ludowej matka 
pracująca ma do dyspozycji 
przedszkola, dziecińce, żłóbki, 
stacje opieki nad matką i dzie
ckiem. Przed wojną istniało w 
Polsce tylko 36 żłóbków fabry
cznych, w których przebywało 
520 dzieci. Obecnie, mamy 309 
żłóbków — znajduje w nich o- 
piekę ponad 15 tys. dzieci. 
Przed wojną mieliśmy 1000 
przedszkoli fabrycznych, obec
nie posiadamy ich ponad 6 ty
sięcy, przy czym cyfry te wzra
stają z każdym miesiącem.

Red. Januszewski
przewodniczącym

Woj. Rady Kultury
Wojewoda poznański Stefan 

Brzeziński powołał tych
dniach naczelnego redaktora 
„Gazety Poznańskiej" Stanisła
wa Januszewskiego, na stano
wisko przewodniczącego Woje
wódzkiej Rady Kultury. Stano
wisko wiceprzewodniczącego 
Rady powierzono dyrektorowi 
Muzeum Wielkopolskiego -dr 
Kazimierzowi Malinowskiemu. 

w stosunku uwzględniającym 
przewagę mas mało- i średnio
rolnych chłopów, członków 
związków zawodowych, ZMP, 
Ligi Kobiet i ZSCh w spółdziel
niach wiejskich i miejskich.

Z przebiegu wykonania pla
nu spółdzielczości w rb. prezes 
Centralnego Związku Spół
dzielczego wyciąga zasadnicze 
wnioski — zadaniu, jakie stają 
przed spółdzielczością w obli
czu planu 6-letniego.

Potrzebny jest wysiłek w 
kierunku rozbudowy, uspraw
nienia i realizacji sieci skupu 
i dystrybucji. Zachodzi potrze
ba reorganizacji i wytyczenia 
zasadniczego kierunku spół
dzielczości pracy i spółdzielczo
ści rzemieślniczej. Konieczne 
jest dla pełnego wykonania 
planów gospodarczych należy
te rozwinięcie ruchu współza
wodnictwa pracy.

Dalsze zadania dotyczą u- 
sprawnienia i zwiększenia ope
ratywności aparatu central i 
samych spółdzielni. 5-miliono- 
wa masa członków musi być 
lepiej powiązana ze spółdziel
niami poprzez aktywizację sa
morządu.

„Nastąpić musi — stwierdził 
w zakończeniu prof. Lange — 
wzmocnienie zespolenia spół
dzielczości z całością życia mas 
pracujących i Państwa Ludowe
go.

Nastąpić musi pogłębienie i 
rozwinięcie współpracy i szer
sze korzystanie z doświadczeń 
spółdzielczości Zw. Radzieckie
go i krajów demokracji ludo
wej w rowiązywaniu zadań so
cjalistycznego budownictwa."

Akceptując konkretne wy
tyczne, sformułowane w koń
cowej części referatu preze
sa Langego, Rada wezwała 
wszystkie organizacje spół
dzielcze, pracowników, człon
ków spółdzielni do spotęgo-

Oddział poznański TPPR

wzywa do współzawodnictwa
zarząd grodzki

Zamierzając w miesiącu Po
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej uzyskać możliwie jak 
najlepsze rezultaty działalno
ści organizacyjnej, Oddział 
Grodzki Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Poznaniu wezwał 
do współzawodnictwa Zarząd 
Grodzkj we Wrocławiu na o- 
kres od 7 bm. do 30 grudnia.

Zarząd Grodzki TPPR w Po
znaniu zobowiązał się: powię
kszyć liczbę członków z 58 tys. 
do 80 tys., liczbę Kół z 276 do 
350, zorganizować 6 wieczor
ków artystycznych dwa kursy 
języka rosyjskiego, łącznie 480 
akademii z okazji rocznicy Re
wolucji Październikowej, rocz
nicy bitwy pod Lenino i pow
stania komsomołu oraz zorga
nizować 600 odczytów. Pro
gram pracy na okres współza
wodnictwa przewiduje ponadto 
m. in. zorganizowanie 200 ką
cików TPPR w świetlicach, upo
rządkowanie i udekorowanie 
cmentarza Bohaterów w Po
znaniu, wystawienie 15 kiosków 
z prasą radziecką i zorganizo

f

wania wysiłków w walce e 
wykonanie planu na rok bie- 

. żący i należytego przygoto
wania planu 6-letniego.
Przewodniczący NRS, członek 

Rady Państwa dr Henryk Ko
łodziejski nawiązał do zadań 
spółdzielczości w planie 6-let- 
nim, zwracając uwagę na czo
łowe zagadnienia zmiany struk
tury gospodarczej wsf, zmiany 
metod produkcji na wsi oraz 
uspółdzielczania rzemiosła. — 
,,W pokonywaniu oczekujących 
spółdzielczość trudności — po
wiedział dr Kołodziejski — 
możemy liczyć na pomoc Rzą
du. Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej, a przede wszy
stkim na pomoc najbliższego 
naszego przyjaciela. Prezyden
ta Rzeczypospolitej".

Słowa te zebrani przyjęli 
długotrwałymi oklaskami.

Przychylając się do wnio
sku Prezydium, Rada postano
wiła powołać na członków 
zarządu Centr. Zw. Spółdziel
czego — prezesów najwięk
szych central spółdzielczych 
Pszczółkowskiego, Żerkow- 
skiego i Wojnowskiego oraz 
prezesa zarz. głównego ZSCh. 
— Ignara.

Akces Stronnictwa 
Demokratycznego 

n IMI i DMi
WARSZAWA (PAP). W 

I trzecim dniu obrad Kongresu 
i Stronnictwa Demokratycznego 
| wiceprezes CK SD ob. Wacław 
I Barcikowski poświęcił swe 
przerhówienie Międzynarodowe
mu Dniu Walki o Pokój, po 
czym ambasador R P. w Bel
gradzie — Jan Karol Wende 
dokonał obszernego przeglądu 
sytuacji międzynarodowej oraz 
zgłosił projekt deklaracji w 
sprawie akcesu Stronnictwa 
Demokratycznego do walki o 
pokój. Kongres wyraził długo
trwałymi oklaskam; pełną apro
batę deklaracji pokojowej.

we Wrocławiu
wanie dwóch wystaw 
radzieckiej, (c)

sztuki

Właściciel gospodarstwa 55 ha
hersztem bandy rabunkowej

darstwo poniemieckie, oświad
czył, iż przy nawożeniu pola 
natknął się w gnojownik-u na 
pozostawione tam zwłski, nie 
meldował jednak o ich znale
zieniu, -lecz rozrzucił je po po
lu wraz z nawozem. Bartylak 
twierdzi, że również brał udział 
tylko w jednym napadzie.,.

Po ucieczce Lesiuka z aresz
tu w Fałkowie,* jakiś czas u- 
krywał go na swym gospodar- 
swie Józef Dębowski, który 
przechowywał również żywy i 
martwy inwentarz przywódcy 
bandy.

W trzecim dniu rozprawy 
przeciwko bandzie Lesiuka, 

z kradzieżą świń w gospodar-1 który sam był właścicielem 55- 
stwie Mytycha w Rzegnowie. ! hektarowego gospodarstwa, 
Ignacy Bartylak, który w roku I rozpoczęto przesłuchiwanie

1947 wprowadził się na gospo-1 świadków, (pr)

W drugim dniu toczącego się 
przed Rej. Sądem Wojskowym 
w Poznaniu na sesji wyjazdo
wej w Gnieźnie procesu prze
ciwko 15-osobowej bandzie ter- 
rorystyczno-rabunkowe j Lesiu
ka, przesłuchano resztę oskar
żonych.

Charakterystycznym był mo
ment, gdy obaj przywódcy Le
siuk i Kurzawiński zarzucali 
sobie wzajemnie zamordowanie 
żołnierza radzieckiego, które
go następnie obrabowali.

Edward Michalak twierdził 
m. in., że uczestniczył w jed
nej tylko wyprawie, związanej

«f fł. P.
nawiązuje stosunki 
dyplomatyczne 

z Chińską Republiką Ludową
WARSZAWA (PAP).

Rząd R. P. uznał w dniu 4 
bm. centralny rząd Chiń
skiej Republiki Ludowej z 
przewodniczącym Mao Tse 
Tungiem na czele i postano
wił nawiązać z rządem tym 
stosunki dyplomatyczne.

W związku z tym wicemini-

Mimo szkodliwej 
działalności 

komisja koreańska ONZ 
nadal utrzymana 

NOWYJORK (PAP). Zme
chanizowana większość specjal
nej komisji politycznej przefor
sowała łączny wniosek przed
stawicieli USA, Australii, Chin 
kuomintangowskich < Filipin w 
sprawia przedłużenia działalno
ści tzw. koreańskiej . komisji 
ONZ, wypowiadając się prze
ciwko rezolucji radzieckiej. 
Rezolucja ta domagała się — 
jak wiadomo — rozwiązania tej 
komisji wobec jej dotychczaso
wej szkodliwe; działalności, 
sprzecznej z kartą Narodów 
Zjednoczonych.

WYNALAZKI 
zielonogórskich pracowników

Pracownicy zlelonogór» 
skich Zakładów Szczotkar- 
sko.Szczeciniarskich dokona. 
li w ostatnich miesiącach 
szeregu wynalazków, które 
znalazły praktyczne zastoso. 
wanie w warsztatach i przy
czyniły się wydatnie do u- 
sprawnlenia produkcji.
Technik Witold Sosnowski 

wykonał ciekawy projekt 
transportera do sortowania 
szczeciny. Urządzenie zostało 
wykonane. Przez zmechanizo
wania tego odcinka produkcji 
zwiększyła się nie tylko wydaj
ność, ale również polepszyły 
się zdrowotne warunki pracy 
robotnic zatrudnionych w sor
towni.

Niewykwalifikowana pracow-, 
nica Leokadia Kalinowska 
usprawniła maszyny przeciera*

« t
ster prof. dr Stanisław Le- 
szczycki, kierownik minister
stwa spraw zagranicznych, wy
słał do ministra spraw zagra
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowe- — Czu-Enlai telegram 
następującej treści:

„Minister spraw zagranicz
nych Czu-Enlai, Pekin, Chiny.

Panie Ministrze!
Rząd Rseczypospolitej Pol

skiej potwierdza niniejszym 
otrzymanie deklaracji central
nego rządu Chińskiej Republi
ki Ludowej z 1 października br. 
oraz propozycji nawiązania sto
sunków dyplomatycznych po
między Chińską Republiką Lu
dową i Rzeczpospolitą Polską.

Stanowisko Rządu R. P. w 
sprawach dotyczących narodu 
chińskiego jest powszechnie 
znane. Rząd R. P. zawsze stał 
na stanowisku praw narodów 
do niezależności 1 samostano
wienia.

Wyrażam Panu. Panie Mi
nistrze, radość, że zwycięska 
walka ludu chińskiego o wol
ność j demokrację dobiega 
końca i komunikuję Panu w 
imieniu swego Rządu zgodę 
na nawiązanie stosunków dy
plomatycznych pomiędzy 
Rządem Rzeczypospolitej Pol
skie; a rządem Chińskiej Re
publiki Ludowej",

jące a elektrotechnik Jerzy 
Newczyński, przez zastosowa
nie odpowiednich 
rów, spowodował 
w zużyciu prądu, 
do 40 tysięlcy, zł 
Majster stolarski 
skonstruował przyrząd, który 
przyspieszył znacznie obróbkę 
drewien do szczotek. Wresz
cie buchalter Roman Kędzier
ski opracował nowy system ra
portów technicznych i olbliczeń 
buchalleryjnych, upraszczając 
w dużym stopniu system kon
troli produkcji. (Zg)

kondensato- 
oszczędności 

dochodzące 
miesięcznie. 
Piotr Żeżel

Zaborcze plany
faszystowskiej Grecji

i Anglosasów 
wobec Albanii 

SOFIA (PAP). Radio Wol
nej Grecji podaje złożone na 
konferencji prasowej oświad
czenie preijriera rządu ateń
skiego Diomidisa na temat gre
ckich roszczeń terytorialnych 
wobec Albanii. Diomidis powie
dział m. in.:

„Rewindykacje Grecji w 
odniesieniu do północnego Epi- 
ru (południowa część Albanii) 
wiążą się z jego przeszłością. 
Rewindykacje te rząd grecki 
uważa za słuszne".

Prowokacyjne oświadczenie 
Diomidisa — stwierdza w ko
mentarzu Radio Wolnej Gre
cji — pokrywa się z planami 
anglo-amerykańskich imperia
listów, zmierzającymi do roz
członkowania Albanii pomię
dzy titowską Jugosławię i 
faszystowską Grecję,

Ł



Komitety członkowskie przy spółdzielniach 
eliminują spekulantów wiejskich

W gminach województwa 
poznańskiego przeprowadza
ne są wybory do Kom. Człon
kowskich i Gminnych Rad 
KontrolL Komitety te m. in. 
mają czuwać nad demokraty
cznym rozwojem spółdziel
czości wiejskiej, rugując o- 
statecznie z gminnych spół
dzielni „Samopomoc Chłop
ska" wszelkie elementy ka- 
pitalistyczno-spekulacyjne.
Trzeba zaznaczyć, że praca 

niektórych dotychczasowych 
komitetów pozostawiała wiele 
do życzenia. Dopuszczały one 
nieraz do szerzenia sie tz.w „ku
moterstwa", nie czuwały nad 
sprawiedliwym rozdziałem to
warów w sklepach spółdziel
czych i usług w ośrodkach ma
szynowych. Nie interesowano 
się również należycie jakiego 
rodzaju towary sprowadza’’ się 
dla pracującego chłopa. Nic 
■dziwnego, że spółdzielnie 
gminne zaopatrzone były nieraz 
W jedwabne pończochy, a nie 
posiadały na składzie pończoch 
roboczych, proszku do prania, 
flaneli czy barchanu.

Taki stan rzeczy był niewąt
pliwie wynikiem nieumiejętne
go kerownictwa spółdzielni. 
Główną przyczyną był tu je
dnakże brak należytej kontroli, 
wynikłe wskutek tego, że nie
uświadomiona jeszcze społecz
nie wieś — wybierała do ko
mitetów nieodpowiednich lu
dzi. W obecnych wyborach ten 
błąd się nie powtórzy. Intere
sów biedoty wiejskiej najlepiej 
pilnować będzie robotnik rolny 
i leśny, chłop mało i średnio
rolny i tacy ludzie wchodzą w 
skład Komitetów Członkow
skich i Gminnych Rad Kontroli.

Akcja wyborcza, która Jest 
już w toku od dnia 18 września 
br. wykazała wzrastające zain
teresowanie się wsi ruchem 
spółdzielczym. Uświadomienie 
chłopa przejawia się w krytyce 
jaką śmiało rozwija przy oma
wianiu działalności gminnych 
spółdzielni, podkreślając nieu
dolność ustępujących Komite
tów Członkowskich. W dysku
sjach poruszane są również 
braki’ odpowiednich towarów w 
spółdzielniach gminnych (np. 
artykułów budowlanych). Prócz 
tego członkowie domagają się 
na zebraniach wyborczych po
większenia ilości filii spółdziel
czych oraz, umożliwienia chło
pom nabywania towarów w 
spółdzielniach w godzinach po
łudniowych, po godzinie 18 
oraz w dni świąteczne. Kryty

— Nie, nie jestem szczęśliwy — od
powiedział spokojnie. — Ale Jerzy prze- 
cięż też nie jest. W naszych czasach 
czuć się szczęśliwie mogą tylko nieule
czalni głupcy.

Amelia posmutniała. Dziecinnym ge
stem opuściła głowę. Chciałaby dużo 
zrobić — ale cóż ona może poradzić na 
to wszystko? — Wydałeś książkę — 
szepnęła z nikłą nadzieją — piszą o niej 
dobre recenzje.

— Moje stare nowele! Chciałbym 
wydać książkę zupełnie inną. Dziś bym 
już pisał inaczej.

— Ale nie piszesz...
— Tak. Nie piszę. To bardzo źle zre

sztą... Za to czytam! — dodał z nagłą 
wesołością, która by nikogo nie rozwe
seliła. — Popatrz! Ustawy norymber
skie. Warto znać to całe, warto wie
dzieć, jakie to różne rzeczy mogą wisieć 
nad ludzkimi głowami.

— Czy nie ma na to rady?
— W tym stadium sprawy na pewno 

się rady nie znajdzie w obrazach Ra
faela.

— Ale w swoich nowelach pisałeś... 
Amelia nie skończyła rozpoczętego zda
nia, podeszła do inkrustowanego sekre- 
tarzyka z XVIII wieku, niepewną dło
nią poprawiła bukiecik rezedy. — Zmie- 
niasz się bardzo...

— Tak. Zmieniam się bardzo
Losy tej części świata zmieniały się 

bardzo.
Napór rósł i podczas gdy w dalekiej 

Hiszpanii walka dogorywała w ciasnych 
pierścieniach, oddziałów Falangi, a na 
zblakłych już jak ślad krwi i nadziei 
napisach „no passarap". pojawiało się 
na murach domów świeże i drapieżne 
— „Arriba Espana"! — tuż obok, zaj
mując strategiczne pozycje od południa, 
sine i brunatne zastępy motocyklistów 
niemieckich przesuwały się już sudec
kimi serpentynami w dół, ku Morawom.

kowana jest także działalność 
niektórych kierowników ośrod
ków maszynowych. Charakte
rystyczne jest zachowanie się 
na niektórych zebraniach wy
borczych kapitalistów wiej
skich. Widząc, że wrogimi wy
stąpieniami nie zdołają zakłó
cić przebiegu wyborów — opu
szczają oni zwykle sale obrad, 
ze słusznym zresztą.oświadcze
niem
„nie mamy tu nic do szukania".

Oceniając dotychczasowe wy
niki wyborów stwierdzić nale
ży, że rozpracowane zostały do
brze na szczeblu wojewódzkim 
i powiatowym, słabiej w gmi
nach j gromadach, gdzie akcją 
wyborczą powinny zająć się 
bardzo intensywnie związki za
wodowe, Związek Młodzieży 
Polskiej oraz partie polityczne.

Z pieśnią, muzyka i satyrą 
do miast i wsi wielkopolskich

W miesiącu październiku, 
poświęconym pogłębianiu 
przyjaźni między Polską a 
narodam] radzieckimi, odbę
dzie się na terenie całej 
Wielkopolski wiele imprez i 
koncertów. Mają one na celu 
zapoznanie naszego społe- 
czeństwa z cenniejszymi po
zycjami radzieckiej twórczo
ści kulturalnej.
W związku z tym, w naj

bliższych dniach ruszają w te
ren trzy ekipy artystyczne do 
przeszło dwudziestu miast i 
miasteczek Wielkopolski. Im
prezy te, przeznaczone w 
pierwszym rzędzie dla świata 
pracy, organizuje delegatura 
okręgowa „Artosu" w Pozna
niu, przy współpracy Wydzia
łu Kulturalno - Oświatowego 
ORZZ.

W pierwszej grupie udział 
biorą wybitni śpiewacy: Maria 
Sowińska i Stanisław Roy, a- 
kompaniator prof. Eug. Kopp. 
artysta Państw. Teatru Polskie
go St. Mroczkowski, niezawod
ny konferansjer Stanisław Stru
garek oraz znana poznańska 
orkiestra „Melodia" pod dyre
kcją A. Plicha.

Mniej więcej ten sam skład, 
powiększony o śpiewaczkę o- 
perową Denis-Słoniewską i ar
tystkę PTP Janinę Jabłonow
ską, obsłuży inną część miast, 

W Monachium — po serii cyrkowych 
przedstawień z autentycznym „latają
cym parasolem" — ustalono nową gra
nicę na mapie Europy środkowej, na
prawiając tym „krzywdy" traktatu 
wersalskiego i zapewniając w ten spo
sób „trwały pokój" Europie zachodniej 
jak z dumą ogłosił zebranym tłumom, 
bardzo zadowolony z siebie premier 
brytyjski, wysiadając z samolotu na lot
nisku w Croydon.

Te nowe granice utrzymały się nie 
dłużej, niż przez jedną zimę tylko, a 
wielka wojna powszechna stała się 
właśnie zupełnie już bliska i nieunik
niona. W trzy i pół roku po pierwszym 
bombardowaniu Addis Abeby przez sa
moloty II Duce — a w dwa i pół roku 
po pierwszym bombardowaniu Madry
tu przez samoloty generała Franco — 
ciężkie samoloty Fuehrera zbombardo
wały Warszawę.

Jednocześnie zaś polityka polska u- 
plasowała kraj w sytuacji możliwie naj
dziwaczniejszej. Z nieustępliwą wrogo
ścią wobec Związku Radzieckiego — w 
sojuszu z hitlerowskimi Niemcami — 
czekało się w nieuniknionej kolejce na 
niemiecką agresję...

Ale już w czasie wspólnego rozbioru 
Czechosłowacji — buńczucznie w pra
sie rozreklamowanego — niepokój 
przykry jak świerzb rozłaził się na po
siedzeniach Rady Ministrów wśród zde
nerwowanych mężów stanu. Wtedy — 
gdy we wszystkich warstwach społecz
nych niepokój ten Szalał od dawna pło
mieniem coraz groźniejszym.

Przede wszystkim coraz groźniejszym 
dla pozycji samego rządu. Przez dzie
sięć lat pilnowany przez policję naród 
— w obliczu niebezpieczeństwa okazał 
się jednak siłą nie do zlekceważenia. 
Ale tej sile brakowało już nie tylko 
światłej idei, ale nawet najprostszego 
rozsądku. Nagłą woltę w polityc » rządu

W szczególności duży nacisk 
należy położyć na udział w ze
braniach kobiet i młodzieży. Z 
uwagi na wielką rolę społecz
ną, jaką Polska Ludowa prze
znaczyła kobietom ich udział 
w pracy spółdzielczej jest nie
odzowny.

Spółdzielnie gminne muszą 
być kontrolowane i kierowane 
przez czynniki społeczne, repre
zentowane w Komitetach Człon
kowskich i Gminnych Radach 
Kontroli przez przodujących o- 
bywateli - demokratów, dbają
cych o interesy ogółu a nie 
garstki wyzyskiwaczy. W sze
regach Komitetów Członkow
skich winna się również zna
leźć inteligencja pracująca wsi, 
związana mocno z pracującymi 
masami, mogąca służyć radą i 
pomocą organizacyjną. (!) 

dając koncerty popularne, po
święcone twórczości kompozy
torów radzieckich, pieśniom lu
dowym i pieśniom masowym.

Trzecią imprezą , różną w 
swym rodzaju od poprzednich, 
będą występy klubu poznań
skich satyryków, znanego z ze
szłorocznych wieczorów humo
ru p. n. „Kpinki i docinki". 
Klub ten, przy współudziale 
zpanej śpiewaczki Marii Życz- 
kowskiej oraz sekstetu rytmicz
nego Allana Guzińskiego, wy
stąpi z montażem piosenki, mu
zyki lekkiej i humoru ze szcze
gólnym uwzględnieniem satyry 
politycznej i społecznej. Kon
feransjerem tej ekipy jest Jerzy 
Ofierski.

Poza Poznaniem i miastami 
powiatowymi wspomniane eki
py wystąpią w ośrodkach wiej
skich, zespołach PGR oraz na 
terenie zakładów pracy. Pierw
sze ekipy artystyczne wyjada 
około 8 października. Prace or
ganizacyjne nad tymi impre
zami, których liczba 6ięga 35, 
prowadzi Okręgowa Delegatu
ra „Artosu" w Poznaniu.

Ekipy artystyczne, które tra
fią do miasteczek i wsi nasze
go województwa, nie tylko 
spełnią swe zaszczytne zada
nie, zbliżając społeczeństwo 
do kultury i sztuki radzieckiej, 
ale i dostarczą ludziom pracy 
godziwej i na odpowiednim po
ziomie postawionej rozrywki 
kult tralnej. (j. m.)

Dr A. ROGALSKI
prezesem
wielkopolskich literałów

W Domu Literatów w Pozna
niu odbyło się w ub. niedzielę 
walne zebranie poznańskiego 
Oddz. Zw, Literatów Polskich.

Zebrani członkowie, wyrazi
wszy uznanie za wytężaną pra
cę dotychczasowemu zarządowi 
i jego prezesowi prof. drowi 
Wacławowi Kubackiemu, któ
ry ustąpił po trzechletnim chlu
bnym kierowaniu pracami 
związku, dokonali wyboru no
wych władz na rok 1949/50.

Prezesem wybrano jednogłoś
nie dr Aleksandra Rogalskiego. 
Członkami zarządu zostali: dr 
Edwin Herbert — I wiceprezes, 
Tadeusz Kraszewski — II wice
prezes, dr Stanisław Bąkowski | 
i— skarbnik. Do komisji rewi
zyjnej weszli: Eugeniusz Mor
ski, Bronisława Steinowa i Zyg
munt Kawecki, a sąd koleżeń
ski stanowią: prof. dr Wacław 
Kubacki, Maria Wicherkiewi- 
czowa i dr Roman Brandstaet
ter.

Delegatami na walny dorocz
ny zjazd pisarzy obrano: W. 
Kubackiego i R. Brandstaettera, 
zastępcą T. Kraszewskiego.

Walnemu zebraniu przewod
niczył dr Stanisław Bąkowski.

(S)

210 iys. pasażerów 
przewiozła kolejka linowa 

na „KASPROWY"
ZAKOPANE (PAP). W 

dniu 2 bm., pracownicy Pań
stwowych Kolejek Linowych w 
Zakopanem złożyli iną ręce 
przewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej meldunek ó 
przedterminowym wykonaniu 
rocznego planu eksploatacyjne
go.

Kolejka linowa z Kuźnic na 
Kasprowy Wierch przewiozła 
od początku roku 210 000 pasa
żerów.

Plan roczny wykonała rów
nież kolejka linowa w Krynicy, 
przewożąc 180 000 pasażerów.

Nowe nabytki
Ogrodu Zoologicznego

Ogród Zoologiczny w Pozna
niu otrzyma! w tych dniach 
drogą lotniczą z Tilburg w Ho
landii mnóstwo rozmaitych pta
ków i 6 małp. Ptakami uzupeł
niono ptaszarnię tak, ża jest 
tam dziś rojno i gwarno. Nie 
brak malutkich estreldów, tka
czy, wikłaczy, amarantów oraz 
pięknie ubarwionych papug i 
mnóstwa papużek prążkowa
nych rozmaitych odmian.

— polegającą na związaniu się z Anglią ■ 
przeciwko Niemcom, przy zachowaniu ; 
całej nieprzyjaźni wobec Związku Ra. | 
dzieckiego — przyjęto w ogólnym fer- i 
worze z entuzjazmem. Ci, którzy na : 
odmowę zaofiarowanego przez Związek • 
Radziecki sojuszu patrzyli z przerażę- ■ 
niem, zostali zagłuszeni przez krzyka- j 
czy. Anglia obroni Polskę! Ręka, która ; 
rzuciła oszczep niemiecki ku Wschodo- ; 
wi — miała ocalić ofiarę na drodze jego ■ 
pędu.

Zbrojąc się teraz dopiero na gwałt : 
przeciw Niemcom, wierząc w obronne ; 
eskadry samolotów, których nie było, ; 
czekając starcia z wielką niezachwianą ! 
odwagą — nie rozumiano rzeczy naj- : 
ważniejszej: że atakującemu faszyzmo- ; 
wi można przeciwstawić jedynie ten za. • 
sób sił społecznych, który jest mu po- • 
litycznie, ideologicznie wrogi.

Komuniści polscy do ostatniej chwili, ; 
aż do deszczu bomb niemieckich, zdra. ■ 
pywali wszy za drutami Berezy, gnili : 
po więzieniach śledczych.

W olbrzymiej manifestacji w Pozna- : 
niu, tuż przed inwazją, w pochodzie, : 
który huczał od patriotycznych i anty- ; 
niemieckich haseł — na honorowym ■ 
miejscu maszerował poczet groźnych 5 
młodzieńców z podniesionymi przed sie- : 
bie prawymi dłońmi. •

Tak było.

H^omasz patrzał na Amelię oczyma • 
1 pielgrzyma, który odchodzi od kwie- j 

cistego źródła w bezwodną i bezdrożną ; 
pustynię. W kawiarni był ruch nieco- ; 
dzienny, ruch jak na giełdzie — sprze- • 
dawano dobre wiadomości za rozkosz I 
dwuminutowej sławy, złe — za po- ; 
dejrzliwe spojrzenie albo za gorzkie po- • 
kiwanie głową.

Stefan Odrowąż wszedł ze swą chłód- • 
ną miną, zobaczył Tomasza i odwrócił ; 
się szybko. Ale ten — siedząc naprze- j 
ciw Amelii, która pochyliła ciężką od ; 
włosów głowę, nie uśmiechnął się zło- ■ 
śliwie w jego kierunku. Wołałby go ■ 
także nie widzieć. I to już nigdy. Był ! 
pełen dokuczliwego niepokoju, niezado. : 
wolenia z siebie, rosnącej nagle miłości ; 
do Amelii.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Wielka karta wolności 
narodu chińskiego

Wząd Rzeczypospolitej wraz z rządami ZSRR i kra- 
■Łl jów demokracji ludowej uznał Centralny Rząd 

Chińskiej Republiki Ludowej.
500 milionów ludzi, stanowiących czwartą część ludzko

ści, zespoliło się ,,ze wszystkimi wolność i pokój miłujący
mi narodami, a przede wszystkim ze Związkiem Radziec
kim, ze wszystkimi krajami demokracji ludowej i ze 
wszystkimi uciskanymi narodami dla obrony pokoju na 
całym święcie i wspólnej walki z imperialistyczną a- 
gresją".

Nankiński rząd kuomintangowskj przestał faktycznie 
istnieć już w kwietniu br., gdy ludowa wyzwoleńcza ar
mia sforsowała rzekę Jantse. Resztki wojsk kuomintangow- 
skich, które uciekły do południowych Chin, wkrótce zosta
ną zniszczone. Bloki reakcyjne w Kantonie, na Formozie 
i w innych miejscach, nie mają już prawa reprezentowania 
narodu chińskiego. Ludowa Konsultatywna Konferencja 
Polityczna złożona z 600 delegatów, która obradowała w 
Pekinie (dawniej Bejpinie), przyjęła wielką kartę wolno
ści narodu chińskiego, określającą charakter Republiki Lu
dowej Chin- i jej strukturę organizacyjny Dopóki nie do
konane zostaną wybory do wszeohchiński-ego Zgromadze
nia Narodowego, zadania władzy ustawodawczej pełnić 
będzie Ludowy Komitet Polityczny Rady Konsultatywnej 
Chin, złożony ze 180 osób, w którym 18 miejsc zarezerwo
wano dla przedstawicieli rejonów, znajdujących się jeszcze 
w ręku Czang-Kai-Szeka. Władza wykonawcza spoczywa 
w ręku Centralnej Ludowej Rady Rządowej, złożonej z 
56 osób. Jest to pierwszy w historii Chin Centralny Rząd 
■wybrany przez delegatów ludu. Przewodniczącym Rządu 
Centralnego wybrany został przywódca partii komunist, - 
cznej Chin Mao-Tse-Tung. Jego zastępcą jest prezes Lf-gl 
Demokratycznej Czan-Lan.

Artykuł XII statutu organizacyjnego mówi, że: „władza 
państwowa należy do narodu".

Według artykułu I Republika realizuje dyktaturę de
mokracji ludowej, której przewodzi klasa robotnicza w 
sojuszu robotników i włościan w zespoleniu ze wszystki
mi klasamj demokratycznymi i mniejszościami narodowymi 
Chin. W myśl par. 3 „anulowane zostają przywileje 
państw imperialistycznych w Chinach i podlega konfiska
cie biurokratyczny kapitał".

W zakresie polityki ekonomicznej podstawowym wa
runkiem rozwoju sił wytwórczych i uprzemysłowienia 
kraju jest reforma rolna (§ 27). Sektor ekonomiki pań
stwowej ma charakter socjalistyczny (§ 28). Sektor spół
dzielczy ma charakter półsocjalistyczny. Rząd ludowy 
będzie popierał jego rozwój i da mu równe przywileje 
1 ulgi (§ 29). Według 5 30 Rząd Ludowy popierać . bę
dzie działalność wszystkich prywatnych przedsiębiorstw 
przynoszących korzyść państwu ludowemu.

Według § 32 w przedsiębiorstwach państwowych po- 
wstają komitety administracyjne z udziałem robotników 
pod kierunkiem dyrektorów przedsiębiorstw. W przedsię
biorstwach prywatnych zawarte być muszą umowy zbio
rowe. Według § 6 następuje całkowite równouprawnie
nie kobiet.

Wielka karta wolności narodu chińskiego przyjęta zo
stała z entuzjazmem przez delegatów w Pekinie i we
szła obecnie w życie. n. Barański

Odział Polski w largach 
zagranicznych

W Dyrekcji Międzynarodowych Targów Poznańskich od
była się konferencja prasowa, na której dyrektorzy MTP — 
Rosochowicz i Jaśkowiak zapoznali zebranych z udziałem Pol
ski na Międzynarodowych Targach w Wiedniu i w Pradze.
W jesiennych targach wie

deńskich od 9 do 21 września 
br. — mówił dyr. Rosochowicz 
— Polska wzięła udział po raź 
pierwszy, mając do dyspozycji 
500 m kw. powierzchni pod sto- 
iko projektu artysty poznań
skiego Z. Szpingiera. Stoisko 
polskie tak pod względem ar
chitektonicznym jak i ekspozy
cji towarowej wypadło-wspa
niale i cieszyło się nadzwy
czajnym zainteresowaniem 
zwiedzających. Przez cały czas 
trwania targów stoisko nasze 
zwiedziło ponad 400 tysięcy 
osób, przy czym największym 
zainteresowaniem cieszył się 
dział spożywczy oraz porcelana 
i kryształy. Ponadto niespoty
kanym zainteresowaniem cie
szyły się plansze z zakresu od
budowy i rozbudowy kraju. 
Obok pawilonu polskiego , Au- 
stropol" uruchomił kiosk sprze
daży detalicznej polskich wó
dek eksportowych, czekolady, 
cukierków i bułeczek z łoso
siem. Stwierdzić trzeba, że 
kiosk ten był przez cały czas 
oblegany przez tłumy zwiedza
jących. Targi praskie trwające 
od 10 do 20 września były 50 

ZSGh realizuje uchwały III Kongresu
na oucinhii MieM uiielMl
W tych dniach odbyło się 

w Poznaniu zebranie prezy- 
dium zarządu Oddziału Woje* 
wó dzikiego Związku Samopo
mocy Chłopskiej z udziałem 
przedstawicieli partii politycz
nych oraz delegatów cen
tral branżowych spółdzielni 
wiejskich. Przedmiotem obrad 
było skoordynowanie pracy 
spółdzielni wiejskich ze Zw. 
Samopomocy Chłopskiej.

Zebrani poddali krytycznej 
analizie dotychczasową dzia
łalność odnośnie współpracy z 
centralami spółdzielczości wiej
skiej, Po podsumowaniu szero
kiej dyskusji — powzięto od
powiednie uchwały, regulujące 
współpracę w całym przekroju

z rzędu — mówił dyr. Jaśko
wiak. <— Otrzymały one spe
cjalnie uroczystą oprawę, toteż 
udział Polski był odpowiednie 
do charakteru jubileuszowego 
dostosowany.

Obok ekspozycji towarowej 
pokazano zwiedzającym na 
planszach, wykresach j zdję
ciach odbudowę i rozbudowę 
kraju, przebudowę gospodarczą 
wsi, naszą walkę o pokój oraz 
wszelkie problemy społeczne. 
Ekspozycja towarowa była bar
dzo imponująca, a w szerokim 
wachlarzu poszczególne prze
mysły przedstawiły swoje pro
dukty. Ponadto szeroko repre
zentowany był dział usług, w 
którym brali udział Minister
stwo Żeglugi, Komunikacji oraz 
„Orbis".

Największym zaintereso
waniem cieszyły się działy: 
spożywczy < włókienniczy o- 
glądane przez ponrd milion 
csćb. Obok stoiska radziec
kiego stoisko nasze było nad
zwyczaj efektowne i jednam 
z najbardziej imponując zen 
spośród 14 stoisk państw za
granicznych biorących udział 
w Targach.

organizacyjnym Związku Samo
pomocy Chłopskiej i central 
spółdzielczych. Postanowiono 
zrealizować w całej rozciągło
ści uchwały III Kongresu Zw. 
Samopomocy Chłopskiej — od
nośni® koordynacji i nadzoru 
nad centralami spółdzielczości 
wiejskiej.

Celem zrealizowania po
wziętych uchwał i przeniesienia 
ich w teren — odbędzie się 
dnia 12 bm. w gmachu Centrali 
Rolniczej w Poznaniu odprawa 
wszystkich prezesów powiato
wych ZSCh j PZGS oraz dele
gatów Centr. Spółdz. Mlecz.- 
Jajczarskiej i Warzywni czo- 
Ogrodniczej. (1)



ZYGMUNT NARSKI

CHŁOPCY BURSZTYNOWEGO MORZA MIĘDZY WATYKANEM
Taki jest rodowód tego no- 
•* wego szkunera, który 

niedawno przeszedł pierwszy 
sztormowy chrzest? Gdzieś na 
wybrzeżu koło Szczecina nie
wykończony kadłub żaglowca 
pozostawiła wojna. Gdy dzia
ła umilkły, pierwsza ekipa fa
chowców zabrała się do robo
ty nad jego wykończeniem. 
Potem nastąpiło spuszczenie 
na wodę, holowanie do Gdyni 
i założenie osprzętu na stocz
ni. Pod koniec czerwca br. 
odbyło się uroczyste oddanie 
jachtu do żeglugi w obecności 
ministra Rapackiego. Tradycyj
na butelka szampana rozbita o 
jego dziób zapoczątkowała 
wiek „dojrzałości" żaglowca. 
W s;enpniu „Zew Morza" wy
ruszył

(Od specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego

„Zew Morza" wrócił z rejsu do- Gdyni z roze
śmianą gromadą „jungów" na pokładzie. Dwuma- 
sztowy szkuner — statek szkolny Centrum Wyszko
lenia Morskiego, zatrzymał się w bagnie jach
towym, nęcąc wzrok widzów smukłą lirU 
i bielą burt. Na pokładzie szorowanie, na masztach 
ćwiczenia, na rufie w błękitnym mundurze — służ
bowy. Rejs się skończył, lecz nie zakończyła się 
tzw. żeglarska zaprawa, której kolejne etapy prze
chodzi załoga jachtu.

kadłuba

w pierwszy rejs
z 35-osobową załogą na pokła
dzie do Kopenhagi i Goete- 
borga.

Bosman Tuszkiewicz, pocho
dzący z Poznania, opowiada 
nam o tym pamiętnym rejsie. 
Było nam przyjemnie, słucha
jąc gawędy i siedząc w wygod
nej kabinie nawigacyjnej. — 
Cóż można o naszej podróży 
powiedzieć — ciągnął bosman 
— spotkaliśmy się z dużą falą, 
mieliśmy przeciwne wiatry. W 
czasie sztormu zdarzyło się, że 
jeden z członków załogi Paw
lak, został spłukany z dziobu. 
Nie było to zbyt groźne — 
przytrzymała go bowiem lina 
i siatka pod bukszprytem. Mó
wiąc o sztormie trzeba wie
dzieć, że w czasie jego trwa
nia zakłada się tzw. sztormlinę 
na wysokości piersi człowieka 
od dziobu do rufy. Lina ta u- 
łatwia poruszanie po śliskim 
pokładzie i zabezpiecza przed 
spłukaniem z Jachtu. Konieczn 
na jest w nocy, gdyż bywają 
noce tak ciemne, że o krok nic

wejściu do portu w Goetebor- 
gu. Obie załogi statków uro
czyście oddały sobie honory, 
stając wzdłuż burt. Na znak 
gwizdka nastąpił salut bander.

Kapitanem jachtu „Zew Mo
rza" jest dyrektor Centrum 
Wyszkolenia Morskiego — Mi
chałowski, znany sprzed wojny 
na odcinku wychowania że
glarskiego; funkcję pierwszego 
oficera sprawuje ob. Walasik; 
drugiego oficera — poznaniak 
Jankowski; bosmanem jest tak
że poznaniak ob. Tuszkiewicz. 
W ogóle wśród załogi spotyka 
się sporo obywateli naszego 
miasta, co dowodzi, że

śmiechu, gwaru i chlustu wo
dy.

Pierwszy oficer Walasik ma 
bogatsze koleje służby żeglar
skiej. Zaprawę morską prze
szedł na szkunerze „Zawisza 
Czarny", po czym otrzymał 
przydział na mniejszy jacht 
„Poleszuk". Na nim to wy
płynął z Gdyni w podróż na
około Atlantyku. W roman
tycznym tym rejsie opłynął 
brzegi zachodniej Europy, za
chodniej Afryki, dotarł do A- 
meryki Południowej i Pólnoc-

Jedynie na rufie w błękit
nym mundurze czuwa! wa

chtowy

patrzy na merze
w pracy morskiej bierze

Zbigniew Nowak, pocho
dzący z Poznania, wykonu
jąc żegarskie sploty, ga

wędził...

nie widać. Lina przy pomocy 
supłów umieszczonych na niej 
ułatwia orientację co do miej
sca na statku.

Mieliśmy także przyjemne 
wydarzenie. Po raz pierwszy 
w historii polskiego żeglarstwa 
spotkały się dwa polskie stat
ki szkolne — nasz i „Dar Po
morza". Miało to miejsce przy

Wywdazak
Leona KRZYŻANIAKA 

dał milionowe 
oszczędności

Telegraficzne podziękowanie 
Zjednoczenia Fabryk Cera
micznych otrzymała chodzieska 
Fabryka Porcelany za zajęcie 
pierwszego miejsca i przedter
minowe wykonanie planu te
gorocznego. Wśród pracowni
ków tej fabryki wyróżnił się 
specjalnie robotnik wytłaczal- 
ni Leon Krzyżaniak, którego 
wynalazek przyśpieszający 
produkcję oporników porcela
nowych dał milionowe oszczęd
ności w przeciągu jednego ro
ku produkcji. Podczas więc 
masówki, zorganizowanej w 
związku z manifestacjami na 
rzecz utrwalenia poko ju był on 
przez dyrekcję fabryl.i wyróż
niony i otrzymał premię pie
niężną w kwocie 50 tys. zł.

Niech robotnik Leon Krzyża
niak stanie się wzorem nie 
tylko dla swych towarzyszy 
pracy z Fabryki Porcelany w 
Chodzieży, ale. wszystkich pra
cujących dla dobra Polski Lu
dowej. (Ko)

i
czynny udział, posyłając doń 
swych najlepszych chłopców.

Bosman Tuszkiewicz swe 
pierwsze kroki żeglarskie roz
począł na jeziorze w Kiekrzu. 
Jego zasługą jest, że w 1925 
r, powstała tam przystań jach
towa i rozwinęła się sztuka że
glarska. Przed wojną często 
bywał nad morzem na obozach, 
które zaprawiały go do cięż
szej służby; zajmował się o- 
prócz tego sportem kajakar
skim. W dyscyplinie tej zdo
był nawet swego czasu tytuł 
mistrza Polski. Po wojnie po
szedł na morze, uzyskując pra
cę w Państw. Centrum Wycho
wania Morskiego, gdzie dosłu
żył się stopnia bosmana.

Przez małe ok;enko nawiga
cyjnej kabiny spojrzałem na 
pokład jachtu, gdzie ruch pa
nował prawdziwie sztormowy 
Szorowanie pokładu odbywało 
się w dalszym ciągu wśród

Pierwszy oficer jachtu „Zew 
Morza" ob. Walasik

glarskie sploty, gawędził: —na 
morzu praca nie jest tak cie
kawa jak wygląda z lądu. Jest 
niebezpieczna w czasie sztor
mu. Ale to dobra szkoła, któ
rą każdy przejść <nusi, kto 
chce służyć na morzu. Z na
szej załogi, która przeszła pier
wszą zaprawę żeglarską 6 ko
legów pójdzie do Szkoły Mor
skiej, a reszta na statek — na 
pokład do pracy.

A POLSKA
R’.vmu włącznie. Stosunki te 
ptzypomina'ą trochę okres gdy 
istniało w Polsce prawo mag* 
■iebursk e dla m.eszczan ; naj* 
wyższa jurysdykcja, której ci 
cctatni podleual. znajdowała 
wówczas orawo ingerencji w 
Polsce na pewnjn. odcinku, po* 
tob.i e jak dziś roszczą sobie 
pretensje dr wpływów kardy* 
nałowie niemieccy bardzo do* 
brze widziani na watykańskim 
wzgórzu i reprezentowani w se* 
k:e’ariacie stąnu przez dwu 
prałatów niemieckich, braci Je- 
dindłbberia i Johanna, wycho* 
wanków kardynała wrocław* 
sk egó, Bertrama.

Ligocki do każdego zagadnie
nia -i dchodz chłodno i bezna* 
tn ętn'e, aczkolwiek z określo* 
nym stanowiskiem politycznym. 
Stara się czytelnika przekonać 
obfitym materiałem downie* 
wym, ułatwiając wyrobienie o* 
icbistego, opartego o niezó te 
bisior czne fakty, pogląou. 
Ale oburzenie przebija ze sl-.n 
ksjążk: przy omawiamu fak* 
tów, które niewątpliwie muszą 
razić ambcję każdego Polaka
— patrioty.

Autor —
— nie jest 
publicystą 
brać mu za 
którą złożyły s ę artykuły pu* 
blicystyczne nie ma kompozy* 
cji tak starannej. iak prac.e na
ukowe. Wadę tę zresztą rekom-

KOBIETY
w pierwszpi szeregu 
współzawodniczących 

w PMT
W poznańskiej wytwórni 

PMT brało w sierpniu br. udział 
we współzawodnictwie indywi* 
dualnym 687 osób w tym 415 
kobiet, 55 mężczyzn i 217 mło* 
docianycih. Wśród nilch wyróż
nili się pracownicy: Weronika 
Boła, Marla Wybiera, Stanisła* 
wa Graczyk, Stanisława Jagsz, 
Urszula Młotowska, Rozalia 
Wolniewicz, Kazimiera Agaciń* 
ska, Stanisława Bogacka, Leo
kadia Małecka, Melania Wosiń- 
ska, Rozalia Silska, Helena LI* 
siak, Wincenty Ludwiczak, Ro
man Maćkowiak, Edward Su- 
chobiewski i Józef Borowiak.

Współzawodnictwo zespoło
we objęło 66 grup, z których 
przoduje zespół w składzie Sta
nisława Weszke i Genowefa 
Nalewaj. Są one zatrudnione 
przy ręcznym rozlistkowywa- 
niiu surowca. Przy wyrobie pa
pierosów bezustnikowyOh wy
różnia się grupa, w skład któ
rej wchodzą Zdzisław Pałaszew* 
ski, Genowefa Walkowiak, Te
resa Nowicka oraz Joanna Nos* 
kowiak. 122,4 proc, normy wy
konuje zespół obsługujący ma
szyny do sygnetowania. Nale
żą do niego mechanik Józef 
Majewski, Gertruda Wawrzy
niak, Władysława Jarmarczyk 
i Wanda Ignasiak.

Komisja Badania Wynalaz
ków i Ulepszeń w PMT wyty
powała kilku racjonalizatorów, 
którzy otrzymali wysokie pre
mie pieniężne. Są nimi Stani
sław Łukowski, Andrzej Dą
browski, Leon Kozak, Marcin 
Gaweł, Michał Janasik j Cecy
lia Szeszuła. Dyrekcja PMT 
nagrodziła ponadto premia
mi w postaci książek osz
czędnościowych z wkładem po 
5.120, —zł. Weronikę Boła, Ma* 
rię Mańkowską, Antopiego Po
tockiego i Helenę Antkowiak.

(wm)

K -<*. morzu 
wraea jest trudna. 
ale tam życie płvn;e inaczej 
niż na lądzie Jeśli chodzi o 
mnie, cóż mogę powiedzieć? 
Pochodzę z Poznania, od naj
młodszych lat pracuję, pływa
łem na Wiśle, potem na morzu 
na kutrze, .późnie' przeszedłem 
kurs PCWM, a obecnie służę 
na tvm jachc:e. Tu mi się na
prawdę podoba — dodał po 
namyśle.

Wokoło gromada wesołych 
iunców w niebieskich mundu
rach, uśmiechnięta, pełna wer
wy i energii — potwierdzała 
swym zachowaniem, że na mo
rzu życie płynie inaczej, iż 
służbę w polskiei żegludze 
traktują jako swój honor i u- 
miłowanie.

Zwiedziliśmy ;acht. Wesoła 
załoga objaśniała nieznane 
nam szczegóły. Tu winda kot
wiczna, tam bukszpryt — bel
kowate przedłużenie dziobu — 
w tvm miejscu w czasie rejsu 
służbowy stoi na oku, wypa
trując bezpiecznej drogi ta lu
ka nazywa się forpikiem — w 
niej m;eszczą się liny, farby o- 
raz inne przedmioty potrzebne 
na statku. Zwiedziliśmy małą 
kuchenkę, kubryk, czyli sypial
nie załogi, messę oficerską 
czyli salon przyjęć i gabinet 
pracy, mówiąc po lądowemu. 
bv wrócić do kabiny nawiga
cyjnej.

Nie „wiem po raz który bił 
już dzwon pokładowy. Było 
późno, z pokładu znikła zało
ga, jedynie na rufie czuwał 
wachtowy. „Zew Morza" znie
ruchomiał. Jutro zacznie nowy 
rejs, ruszy w nową daleką dro-

(E. LigOcki: ■,Między Watykanem 
a Polską", nakładem autora, 
Warszawa 1949, stron 192).

Ostatni list papieża do bi
skupów polskich, którego 
treść wyraźnie zaprzecza rze
czywistości, jaskrawo pokazał 
tendencje papieskiej polityki 
Dziwne stanowisko stolicy apo
stolskiej wywołuje słuszne obu
rzenie w masie katolików 
polskich i zrozumiałe rozgory
czenie w szeregach patriotycz
nego duchowieństwa

W tych warunkach cenną jest- 
każda publikacja, obiektywnie 
i bezstronnie naświetlająca sto
sunki między Państwem a Ko
ściołem w Polsce j pozwalająca 
czytelnikowi na wytworzenie 
sobie właściwego sądu. Dlatego 
też z zadowoleniem należy po
witać ukazanie się książki Ed
warda Ligockiego „M ędzy 
Watykanem a Polską".

Myślą przewodnią tej książki 
jest teza, że przyczyną roz* 
dźwięków między Polską a 
Watykanem nie są w żadnym 
wypadku względy natury reli
gijnej.

Naświetlając obecną sytuację 
Kościoła w Polsce, autor posłu
guje się ciekawymi analogiami 
historycznymi „Wytworzyła się 
zgoła paradoksalna sytuacja — 
stolica apostolska stara się o- 
minąć fakt istnienia legalnego, 
suwerennego rządu polskiego 
w Warszawie, a jednocześnie pensują zalety dziennikarskiego, 
zachowuje pełną jurysdykcję nie nużącego stylu. Dziennikar* 

tematu ciekawy 
wreszcie estetyczna 
dobrze kwalifikują 
Ligockiego.

kościelną, korzystając z nie- skie ujęć e 
zmiernie daleko idącej życzli-, materia! a 
wości dla katolicyzmu W Pol- okładka 
sce, aż do wyjazdów kardyna- książkę E 
łów i innych duchownych doi

jak sam stwierdza 
historykiem lecz 

Nie można więc 
zie że książka, na

SdL

nej. Niestety w czasie wypra
wy zastała go wojna. Walasik 
wstąpił do służby w marynar
ce handlowej i pływał na tan
kowcach. Pech chciał, że jeden 
z piratów niemieckich krążow
nik pomocniczy spotkał statek, 
na którym pływał, na Oceanie 
Spokojnym i zmusił go do wy
lądowania w okupowanej wów
czas Francji. Walasik znalazł 
się w obozie pracy, gdzie prze
bywał pół roku, poczem został 
wysłany na roboty do Niemiec. 
Stamtąd uciekł i skierował 
swe kroki do Warszawy. Po 
pewnym czasie przeniósł się do 
Gdańska, gdzie pracował na 
stoczni. Tam aresztowano go 
za działalność konspiracyjną. 
Zaczęły się nowe ciężkie ko
leje życia w obozach koncen
tracyjnych: Stutthof i Neuen- 
gammen. Po zakończeniach 
działań wojennych natychmiast 
wrócił do kraju, by służyć 
Polsce na morzu.

Na japhcie chłopcy kończyli 
robotę, cichł dzień. Wyszliśmy 
na pokład. Postacie nasze od
bijały się wyraźnie w spokoj
nej jak smoła tafli wody ba
senu. Beztrosko popłynęła roz
mowa z załogą. Zbigniew No- gę, po sztormy i żeglarską za- 
wak z Poznania, wykonując że- prawę.

Jedyna w Polsce
poznańska szkoła operowa

c^eka na przydział
obszerniejszych pomieszczeń

Państwowa Wyższa Szkoła Operowa w Poznaniu, założo
na w 1947 r. przez Ministerstwo Kultury i Sztuki, rozpocz- 
nie niebawem nowy rok akademicki. Uczelnia ta — jedy
na tego typu w Polsce — liczy obecnie 40 słuchaczy. Kształ
cą się oni w trudnych na ogół warunkach materialnych na 
przyszłych solistów operowych. Trudne warunki dotyczą nie 
tylko studentów, ale i samej szkoły.

Zorganizowanie tej ważnej 
placówki artystycznej powie
rzono w r. 1947 znanemu kom
pozytorowi — zdobywcy wielu 
nagród konkursowych — dr. T. 
Szeligowskiemu, obecnemu dy
rektorowi PWSO, —• Wspólnie 
z profesorami Latoszewskim, 
Ko.ppem, Czarneckim Urbano
wiczem, Wojciechowskim i 
Barańskim stworzył on odpo
wiednie podstawy rozwojowe 
dla szkoły.

Z kilkunastu studentów, sta
nowiących w 1947 r. pierwszy 
narybek, zaangażowano w tym 
roku do Opery poznańskiej 3 
absolwentki: Adę Pichlównę,
Irenę Łucką i Dorotę Doleża- 
łównę. W operze wrocławskiej 
wystąpią: Jerzy Kulesza (bary
ton) i Danuta Gołkowska (so
pran dramat.).

Pierwszy rok nauki poświę-

Otaczajmy opieką przyszłą matkę
Znajdujemy .się W pełni I że matka to cały problem spo

łeczny.
Popatrzmy uważniej na ulicę. 

W tłumie śpieszących ludzi, 
wolniej nieco idzie przyszła 
matka. Czy zwracamy na nią 
uwagę? Powiedział niedawno 
w aktualnym artykule jeden ze 
znanych naszych pisarzy, że 
„w tłumie kobieta w ciąży jest 
samotna". Bo rzeczywiście, czy 
chętnie pozwala jej się wejść 
po towar poza kolejką, czy na
prawdę zawsze z życzliwą u- 
prze.jmością ustępuje jej się 
miejsca w tramwaju? Kobieta 
w ciąży fest bardziej uczulona, 
a zarazem bardziej niedołężna 
niż inni przechodnie. To ma
cierzyństwo, które w sobie no
si, daje społeczeństwu nowe 
siły, tworzy je. A społeczeń
stwo, czyż zdaje sobie sprawę 
z jego wagi?

Matka i Dziecko. Dwa 
żywe pojęcia od.siebie nieroz
łączne, dwa głębio społeczne 
zagadnienia. Własmwe do nich '

.trwania Tygodnia Zdro
wia. Trzeba więc zwró
cić uwagę na zasadniczy 
jej motyw — motyw mat
ki i dziecka. Bo wszak 
opiece nad macierzyń
stwem i rozwojem naj
młodszego pokolenia w 
Polsce 
przede 
dni.
Byłoby 

gandą bawić się w samo ukła
danie sloganów, gdyby za tym 
nie szły konkretne czyny. Je
den, drugi wykład, kurs, spo
radyczne wyjazdy ambulan
sów, sprzedaż książek i broszur 
nie pozostawią po sobie żad- 
dego śladu, o ile nie ugruntuje 
się w społeczeństwie przeko
nanie o trwałym zainteresowa
niu się zagadnieniem matki i 
dziecka w życiu codziennym. 
Tydzień zorganizowany przez P. 
C. K. ma pomóc w tym samo
wychowaniu, ma przypomnieć,

poświecone jest
wszystkim te 7

gołosłowną propa-

ki to dopiero część tego, co 
powinni dać matce i dziecku — 
inni. Pielęgniarka i lekarz u- 
czą opieki właśnie całe to śro
dowisko, w którym dłużej niż 
w klinice czy poradni matka 
ma przebywać. Oni są facho
wymi doradcami. Reszta pracy 
w ciągu wielu dni należy — 
do nas do społeczeństwa. Gdy 
to należycie zrozumiemy 
przejmując z rąk lekarza i pie
lęgniarki opiekę nad matką i jej 
macierzyństwem, wtedy dopie
ro naprawdę cel Tygodnia zo
stanie osiągnięty. Bo wystawa 
może być, lub może jdj nie 
być, ambulans może w teren 
pojechać lub nie pojechać, wy
kład przyciągnie wielu lub też 
nie przyciągnie wcale słucha
czy, a otoczenie, codzienni to
warzysze matki: rodzina, krew
ni, przechodnie na ulicy, pasa
żerowie w tramwaju, kupujący 
w sklepie — stale prawie z nią 
obcują w licznych kontaktach 
społecznych. I dlatego przede

podejście rozstrzyga o przy-1 wszystkim, oni, muszą spełnić 
szłości narodu.

Pomoc lekarza 1 pielęgniar-

eony jest doskonaleniu emisji 
głosu, drugi — przygotowaniu 
scenicznemu, trzeci — to wstęp 
do debiutu. Oprócz głosu, stu
denci muszą opanować szereg 
przedmiotów, ściśle zespolo
nych ze sceną jalc solfeż, har
monia, dykcja, instrumento- 
znawstwo, kostiumologia i cha
rakteryzacja. Wykłady zajmu
ją wiele czasu i odbywają się 
przeważnie w godzinach dopo- 
łudniowych. Tak więc studen
ci mogą pracować jedynie do
rywczo. Co prawda w roku bie- 

• żącym stypendia podwyższone- 
zostały do 5 tys. zł miesięcz
nie, ale jest ich tylko 22.

Wszyscy studenci PWSO 
warci są, aby zająć się serdecz
niej ich losem. Przemawia za 
tym nie tylko ich talent i rze
telna praca, ale i wyrobienie 
społeczne. Występują oni bez
interesownie na koncertach fa
brycznych, młodzieżowych, bio- 
rą udział w częściach artystycz
nych wszystkich akademii, ob
chodów i uroczystości.

Na rok 1949/50 przewidziano 
tylko 3 klasy: solistów, reży
serską i kapelmistrzowską oraz 
zawodowych chórzystów ope
rowych, Szkolenie chórów dało 
dotychczas pierwszorzędne wy
niki. Dwudziestu chórzystów 
zostało już zaangażowanych do 
Ciery poznańskiej. PWSO u- 
zyskała obecnie, dzięki celowe) 
pracy kierownictwa, trwałe 
podstawy rozwoju. Zakończo
ny został okres prób i ekspery
mentów. Pozostała jeszcze tro
ska o znalezienie większych 
pomieszczeń Mimo kokietowa
nia przez Wrocław PWSO po
została w Poznaniu. Miedzy 
innymi odgrywały tutaj rolę i 
względy prestiżowe, społeczne 
i kulturalne. Choćby dla tych 
prestiżowych względów należa
łoby pomyśleć, aby szkoła 
znalazła wreszcie odpowiednie 
dla swoich potrzeb pomieszcze
nia z internatem dla przyszłych 
śpiewaków operowych włącz
nie. (O. K.)

l swój obowiązek.
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Bat
w służbie społeczeństwa

Nowy gmach Strażnicy Miefsldej
w Kościanie

Zespół regionalny z Kościana
wystąpi w

Ryk syreny strażackiej przeryw? ciszę nocy. Nł jej zer/ 
pogromcy „czerwonego kura" sfciją na posterunku. Ułamki 
minut zajmują gorączkowe przyg rtowania do wyjazdu, na 
miejsce pożaru. Przez ciemne i głuche ulice miasta z zawrot
ną szybkością mknie auto. Brać strażacka nie bacząc na 
trudności, pory dnia czy roku — wypełnia zaszczytny obo
wiązek ratowania mienia ludzkiego. Dlatego też znajduje 
należne uznanie społeczeństwa

Rzadką uroczystość, bo 75- 
lecie istnienia obchodziła O- 
chotnicza S’faż Pożarna w Ko
ścianie. W pięknie udekorowa
nej flagami barwach narodo
wych i portretami dostojników 
państwa — sali Strażnicy Miej
skiej zebrali się przedstawicie
le władz, organizacji społecz- 

. nych, brać strażacka i liczna 
PUblicwiość. Akademię zagaił 
znany działacz strażacki Rich
ter, po czym głos zabrał nestor 
pożarr '•■.•a polskiego radca 
Kaspr który w pełnych u- 
znania s owach naświetlił za-

i Państwa.
sowna, pełna poświęcenia służ
ba kościańskich strażaków na 
przestrzeni 75-lecia. Należy tu 
wskazać na zasługi położone 
w pamiętnym dla Kościana ro
ku 1945, kiedy to wycofujące 
się z miasta oddziały niemiec
kie podpaliły cukrownię. Roz
szalały żywioł groził zupełnym 
strawieniem fabryki, ulicy 
Szewskiej, Wrocławskiej i in
nych. Dzięki garstce strażni- 
ków-bohaterów, którzy nje ba
cząc na zagrażające niebezpie
czeństwo. stanęli do akcji, cu
krownia wraz z 60 tys. worków

Dowód to, że w Polsce Ludowej, obok budowy mieszkań 
dla ludzi pracy, n'e zapomina się o odpowiednich pomie
szczeniach dla instytucji użyteczności publicznej

W dniach 7, 8 i 9 bm. Sekcja 
Regionalna Pracowników Zakł. 
Graficznych, w Kościanie, urzą
dza w auli gimnazjum „Wie
czór muzyki i tańców ludo
wych", w którym wystąpią bra
cia Kurowscy oraz znana ze 
śpiewek ludowych Ciesiołkowa. 
W części drugiej będzie powtó
rzone ,,Wesel® kościańskie." — 
fragment osnuty na tle oby
czajów i zwyczajów ludowych 
Ziemi Kościańskie1;, w części 
trzeciej tańce ludowe z innych 
regionów Polski, które wykgna- 
ją dzieci szkolne.

Kościańska Sekcja Regional
na stała 6ię najbardziej popu
larnym zespołem w Polsce. Au
dycje radiowe roznosiły po ca
łej Polsce piękne pieśni ludo
we tej ziemi z pierwszą bodaj
że w Polsce sztuką ludową: 
„Wesele kościańskie". Nie tyl- 
ko prasa warszawska, poznań

ska ale cała prasa w Polsce 
oraz prasa czeska i rosyjska roz
pisywała się ostatnie o sukce
sach kościańskich regionalistów 
podkreślając w 6woich artyku
łach utrzymanie niczym nie 
sfałszowanego folkloru ludowe
go tak w pieśni, jak i tańcach.

Występy zespołu będą przy
gotowaniem do realizacji fil
mu, do którego scenariusz jest 
już w przygotowaniu.

W niedzielę, dnia 9 paździer
nika przedstawienie reprezenta
cyjne. Koncert ten będzie tran 
smitowany przez radio. Począ
tek o godz. 19. Wstęp za za
proszeniami, które można naby
wać w sekretariacie Zarządu 
Powiatowego ZMP oraz w Dro
gerii ob. Wdowickiego. Dochód 
przeznaczony jest na wykoń
czenie sali ZMP w Kościanie.

(prz)

u

mieściła Pożarna do niedawna

ARTOS" ruguje szmirę

1
W takiej szopie

sługi Straży-jubilatki jak
wysokie wyszkolenie jej człony 
ków. Z kolei, podana została 
kronika Straży od roku 1874, 
po dzień dzisiejszy. t

Jak w barwnym kalejdosko
pie, uwidacznia się’ bezintere-

się Straż

cukru została uratowana.
Po wyjściu okupanta remizy 

strażackie świeciły pustką, — 
Dziś Ochotnicza Straż w Ko
ścianie dysponuje nowoczes
nym sprzętem wartości 5 mil. 
złotych, (jk)

Jedna Insiflucfa
zebrała, 500 tysięcy na SJFOS

Pracownicy Polskich Zakła
dów Zbożowych postanowili 
przyczynić się do odbudowy 
stolicy przez utworzenie koła 
Odbudowy Warszawy. Koło to 
istnieje już od 20 dni i w dro
dze kwesty wśród pracowni
ków PZZ zebrało już kwotę 40 
tys. zł. Pon:eważ wszyscy pra
cownicy Zakładów 'opodatko
wali się dobrowolnie na SFOS, 
koło zebrało łącznie kwotę 
488 561 zł.

Wartościową niewątpliwie 
cegiełkę dorzuciło koło ZMP 
przy PZZ, które ostatnio zorga
nizowało koncert na odbudowę 
Warszawy. Dochód wyniósł po
nad 20 tys. zł. W koncercie 
wystąpili wyłącznie młodzi ar
tyści — ZMP-owcy. Ze- szcze
gólnym aplauzem słuchaczy zo
stały przyjęte wystąpienia so
listów: Jaśkowjakówny, Ziele-

wiczówny i Posieczka, skrzyp
ka Wiertła, akordeonisty Wrem- 
bla i recytatorki Kurlusówny.

Zespół artystyczny kola 
ZMP przy PZZ uda się w naj
bliższym czasie na występy do 
Kalisza 1 Leszna. (K)

//

ze scen
WARSZAWA. W dy

rekcji Społ. Organizacji Imprez 
Artystycznych „Artos” odbyła 
się konferencja prasowa, po- 
święcona®omówieniu działalno-

Hufce SP
siewne*

Młodzież hufców „SP” w wo
jewództwie poznańskim bierze 
udział w akcji siewnej, poma
gając Państw. Gospodarstwom 
Rolnym oraz mało- i średnio
rolnym chłopom, których sy
nowie znajdują się w Bryga
dach „SP”. W akcji tej na wy
różnienie zasługuje młodzież 
powiatu Krosno n. Odrą, gdzie 
do akcji siewnej przystąpiły 
wszystkie hufce. Spośród huf
ców wyróżnia się w pracy hu
fiec gminny Górzyn, którego 
młodzież służy przykładem in
nym hufcom w całym powiecie.

Młodzież pomaga również o- 
becnie przy wykopkach ziem
niaków. Udiział w wykopkach 
ziemniaków fest jednym z prze
jawów sojuszu, robotniczo- 
chłopskiego oraz dalszym do
wodem, że młodzież rozumie i 
docenia znaczenie tej akcji, (lc)

niech czw len będzie przmwm
Piękny przykład jak należy [ Maziejukowa. Brak było sił 

praco.wać dała żona zarządcy | roboczych, zwłaszcza w okre- 
majątku PGR Chobienice — p s , . ' ’ .

Sadownicy
i I

wznwg^ czif ność 
w walce

i estrad
Jarocińscy sportowcy 
u/ „Dniu Polto^u"

Centrali Rybnej
pcd rozwagę

W Krotoszynie mającym po« 
na>d 15 000 mieszkańców, wiele 
szkół i garnizon wojskowy, da- 
Je się odczuwać brak specjal
nego sklepu z rybami. W dobie 
obecnej, gdzie ryba stała się 
artykułem bardzo pożądanym, 
otwarcie sklepu rybnego było
by dobrodziejstwem dla świa
ta pracy.

Centrala Ryibna powinna
interesować się tą sprawą. Re
alizacja projektu nie 
stręczać specjalnych 
gdyż odpowiednich 
jest pod dostatkiem, (fk)

za*

na=może 
trudności, 

sklepów

Ku sy księgowości
przy liceach rolniczych

Przy 5 liceach rolniczych 1 rol- 
niczo-spóldzleiczych będą zorgani. 
zowane kursy księgowości, 
rozpoczną się 15. X. 1949 
skończą 15. VI. 1950 r.

Warunkiem przyjęcia na 
Jest ukończenie przez 
dzież z warstw bezrolnych, mało
rolnych 1 średniorolnych chłopów, 
liceum rolniczego, rolniczo.spół
dzielczego lub rolniczo-gospodar- 
czego I. stopnia.

Młodzież będzie mieszkała w In- 
ternatach a na pokrycie kosztów 
utrzymania przyznane będą sty
pendia. Zgłoszenia osobiste z za- 
świadczeniem szkoły, życiorysem 
oraz stwierdzeniem stanu majątko
wego i pochodzenia społecznego 
przez Pow. Związek Gminnych 
Spółdzielni z terenu zamieszkania 
kandydata przyjmuje Centrala Roi- 
nfcza Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" — Poznań, Plac Wolno
ści nr 18 — II piętro, pokój nr 32.

któr » 
r-, i

kurs 
mlo-
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wrogami pokoju
Na ostatnim 

ku Zaw. Prac. 
P. w Gnieźnie 
eony sprawie 
wego Dnia Pokoju wygłosił 
prok. Dzianott. W'uchwalonej 
rezolucji sądownicy postano
wili wzmóc czujność w walce 
z wrogami pokoju, wszelkimi 
sabotażystami i zbrodniarzami 
oraz stać na straży wielkich o- 
siągmęć Polski Ludowej, łącząc 
swe wysiłki w pracy na odcin
ku zawodowym, społecznym i 
kulturalno-oświatowym. Doraź
na zbiórka na Fundusz Mię
dzynarodowej Solidarności 
Pracujących przyniosła 4.825 
złotych.

Druga część zebrania poświę
cona była Miesiącowi Odbudo
wy Warszawy, przy czym re
ferat okolicznościowy wygłosił 
p. Kędzierski. W części arty
stycznej wystąpił chór i orkie
stra związlłóW3

Z
zebraniu Związ- 
Sąd. i Prok. R. 
referat, pośwlę- 

Międzynarodo- 
wygłosił

Przykład uczciwości
Mieszkaniec Poznania Sziwa, 

wybry} s*ę w odwiedziny do 
krewnych pod Żninem. Towarzy
szyła mu żona, która przez roz
targnienie zostawiła w wagonie 
torebkę z dokumentami i pie 
niędzmi. Stratę stwierdziła do
piero w domu. Jak:eż było jej 
zdziwienie i radość, gdy nie
znajoma jej osoba ob. BUZA- 
ŁOWA z BARCINA, żona pra
cownika PKP przyniosła zgu
bioną 
szoną

Nie 
wych

torebkę wraz z nienaru- 
zawartością.
brak zatem jeszcze uczci- 
ludzi. (Ke)

sie sprzętu lnu, który trzeba 
wyrywać ręcznie. Zarządca ma
jątku oświadczył wtedy wszy
stkim pracownikom, że żony 
ich muszą udać się do tej pra
cy, gdyż ze sprzętem lnu cze
kać nie można.

Pierwszą, która stawiła się 
na polu, zostawiwszy dziecko 
w domu, była żona zarządcy. 
Przykład ten podziałał tak bu
dująco, że w ślad za nią sta
nęło do pracy 20 kobiet, które 
w ciągu trzech dni sprzątnęły 
len z obszaru 3 ha.

Niech czyn ten będzie przy
kładem dla żon innych zarząd
ców majątków, by w taki oto 
sposób przyczyniali się do pod
niesienia; dobra Państwa Ludo
wego. (pl)

ści oraz reorganizacji tej pla
cówki, która z dn. 1 stycznia 
1950 r. staje się przedsiębior
stwem państwowym w ramach 
Generalnej Dyr. Przedsię
biorstw Artystycznych przy 
Ministerstwie Kultury i Sztuki.

Poważnym osiągnięciem „Ar- 
tosu", do którego kompetencji 
należy udzielanie licencji na 
:mprezy artystyczne niestale 
w wykonaniu sił zawodowych, 
było usunięcie z rynku arty
stycznego ujemnego typu pry
watnych impresariów oraz wy
eliminowanie w dużym stopniu 
z programów imprez artystycz
nych numerów bezwartościo
wych, a nawet szkodliwych.

W celu zastąpienia ,,szm’ry” 
repertuarowej repertuarem 
wartościowym, mającym wy
dźwięk społeczny i artystycz
ny, „Artos" postawił sobie za 
zadanie stworzenie' odpowied
niego repertuaru dla imprez 
niestałych. Dyrekcja progra
mowa „Artosu" przy współpra
cy specjalnie zaproszonych li
teratów stworzy szereg typów 
programów dla własnych bry
gad artystycznych.

Głównym polem działalności 
'„Artosu" będą w przyszłości 
wieś i mniejsze ośrodki robot
nicze. W ramach planu sze
ścioletniego zasadniczą formą 
pracy „Artosu" beda ekipy, 
wzgl. brygady artystyczne, o- 
oeruiące upolitycznionym ma
teriałem słowno-muzycznym. 
Jedną z tych form działania 
Jest organizowany ostatnio 
własny teatr ob:azdowv prze
znaczony dla miejscowości po
zbawionych placówek teatral
nych.

W okres'e od października 
ub. r. do września br. „Artos" 
zorganizował 1140 andycii sło
wno-muzycznych, dla słucha
czy z zakładów pracy oraz dla 
młodzieży szkolnej. W lipcu i 
sierpniu rozwinął żywą akcję 
rozrywkową dla mieisc wcza
sów i uzdrowisk, skierowując 
na Wybrzeże i Dolny Slask 4 
własne zespoły ze specjalnie 
opracowanym programem. Ze
społy te dały łącznie ponad 
100 przedstawień.

Odrębną pozycję 
występy artystów 
nych, organizowane 
ta pracy.

stanowią 
zagranicz- 
dla świa-

ZKS „Kolejarz-Polonia" Jarowi 
c:n urządził w „Dniu- Pokoju" 
ciekawą i dawno tiu nie widzia | 
ną imprezę sportową z udan
iem koszykarzy i siatkarzy.

Po rozgrywkach, które odby
ły się systemem olimpijskim w 
siatkówce pierwsze miejsce 
zdobyła drużyna „Kolejarza- 
Polonii". Drugie i trzecie miej
sca zajęły drużyny „Dębu” i 
Państwowego Gimnazjum.

W koszykówce I miejsce zdo
była drużyna Państwowego 
Gimnazjum, II drużyna „Kole- 
jarza-Polonii" a na III miejscu 
uplasowała się Szkoła Zawodo
wa.

L’cznie zebrana publiczność 
z zadowoleniem opuszczała boi. 
sko sportowe. Spodziewamy 
się, że reaktywowane przez 
ZKS „Kolejarz-Połonia” sekcje 
piłki ręcznej tak żeńska jak 1 
męska w najbliższym czasie na- 
biorą rozmachu i rozgłosem do- 
równają sekcji piłki nożnej.

Wspomnieć warto, że druży-

t— WOLSZTYN —,
Psy trzymać w zamknięciu. 

W dniu 30 ub. m. zabito na te
renie miasta wściekłego psa. 
Zachodzi więc obawa rozsze
rzenia się wścieklizny i dlate
go aż do odwołania. należy 
trzymać psy w zamknięciu. Nie 
wolno ich wyprowadzać nawet 
na smyczy. Na opornych i nie
stosujących się, będą nakłada
ne surowe kary, (trz)

i- - - - - - - LESZNO- - - - - - - j
Kwesta uliczna oraz imprezy 

zorganizowane w miesiącu 
wrześniu, na rzecz odbudowy 
stolicy, przyniosły sumę 354.589 
złotych.

Program obchodu Miesiąca 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
obejmuje wystawę książki ra
dzieckiej, wyświetlanie fijmów 
o dorobku ZSRR, wieczory 
„Muzyki i pieśni" kompozyto
rów polskich i radzieckich, wy
stępy zespołów świetlicowych 
oraz uczczenie rocznicy Rewo
lucji Październikowej. (R)

Z PDT skradła wannę
Anna Walczak z Góry Si. 

skradła w PDT wannę. Amator
ką cudzej własności zatrzyma
no i oddano do dyspozycji Mi
licji. (R)

na siatkarek jarocińskich p-oko. 
nała w poprzednią niedzielą po 
pięknej grze na własnym boi
sku dobrą drużynę siatkarek 
ZS „Stal" z Ostrowa Wlkp. w 
stosunku 2:1.

KRONIKA

PAŹDZIERNIK
PIĄTEK

NMP Różańcowej
Rościstawy

Słońce w.: 6.03
zach.: 17.17

Księżyc w.: 17.20
zach.: 6.12

I OSTRÓW
Publiczne posiedzenie Miejskiej 

Rady Narodowej odbędzie się w 
piątek, dr.ia 7 października 1949 r. 
o godz. 17 w świetlicy Związku 
Zawodowego Kolejarzy przy ul. 
Wrocławskiej. Na porządku obrad 
sprawozdanie z działalności M. R. 
N., gazowni, elektrowni i referatu 
kwaterunkowego. Nastąpi również 
uchwalenie planów gospodarczych 
na rok 1950.

Pod adresem P. K. P. Powiało.
wy Zarząd Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" podjął 
akcję skupu ziemniaków na tere
nie powiatu ostrowskiego planu
jąc zakupienie 3.500 ton. Akcja 
jest w pełnym toku j daje pożą
dane rezultaty, Jednakże PZGS 
napotyka na trudności w otrzymy
waniu wagonów kolejowych. O- 
statnio Dyrekcja P. K. P. Wrocław 
nie dostarczyła wagonów na stacji 
kolejowej Grabowiec. Tak samo 
ni.- dotrzymała terminu z dostawą 
wagonów stacja kolejowa Czeka- 
nów w dyr. P. K. P. Łódź, mimo, 
że zamówienie zostało dokonane w 
terminie. Fakt tego Todzaju po
wtórzył się już kilkakrotnie, co w 
wysokim stopniu utrudniło PZGS- 
owi wykonanie obowiązków. Rol
nicy zaś zmuszeni byli wieźć 
ziemniaki z powrotem do domu. 
Wypadki takie nie tylko u.udnia- 
ją przeprowadzanie akcji zaopa
trywania okręgów przemysłowych 
w ziemniaki, ale także zniechęca
ją rolników do odstawy. (md)

Oddział Redakcji 1 Administra
cji Ostrów ul. Wolności 20, m. 3, 
tel. 422.

Ważniejsze telelony: Pow. Ko
menda M. O. - 579. Komisariat 
Miejski __ 816 Ochotnicza Straż
Pożarna — 350, Informacja Kolejo
wa 601 i 602, Informacja Pocztowa 
02 i 03, Szpital Powiatowy (Staro- 
kaliska) — 435.

Repertuar kin: — „Piast" — 
„Trójka trefl”, film prod. czeskiej: 
„Słońce" — od 5 do 9 bm. „Sąd 
honorowy" — prod. 'radzieckiej.

Co usłyszymy w dzisiejszym

„Żywym wydaniu dzieł Chopina1cc

Diękna Inicjatywa „Roku Cho- 
pinowskiego" pozwoliła mie

szkańcom Poznania poznać w czter
nastu koncertach wszystkie bez 
najmniejszego wyjątku dzieła Fry
deryka Chopina. Dziś grać będzie 
warszawski pianista Józef Smidó- 

Jego recitalem zakończy się 
r&f sette owego „Żywego wyda
nia", .rozpoczęta przed paru mie
siącami. Program jest *ak szczęśli
wie ułożony, że wykazuje rozwój 
twórczości Chopina od jego lat 
młodzieńczych po niemal ostatnie

Posłyszymy między innymi u- 
tworami dwa „Ronda", a miano
wicie pierwsze „opus", wydane 
jeszcze w Warszawie w roku 1825. 
Chopin przed owym „Rondo 
C-moll" pisał szereg utworów, a 
nawet drukował je, ale właśnie 
wspomniane „Rondo" uznał za go
dne noszenia numeracji. Ponadto 
w programie znajduje się inne 
„Rondo", pisane przed rokiem 1834. 
To już jest o wiele dojrzalsze i 
„pełniejsze", j^ckolwiek pierwia
stek wiituozoWKi wysuwa się w 
nim na plan bodaj pierwszy. O- 
bok rzadko grywanegoNokturnu 
As-dur" następuje szereg trzech

,,Mazurków" ze środkowego okre
su twórczości Chopina. Ze Chopin 
z zamiłowaniem uprawiał formę 
salonowego walca — o tym wia
domo z jego biografii. Chętnie 
przygrywał do tańca swym współ- 
kolegom j był w tym „taperstwie" 
niezmordowany. Trzy rzadziej gry
wane walce również dziś posły
szymy. Po przerwie Smidowicz 
grać będzie tzw. ,,drugi" nokturn 
Es-dur — w odróżnieniu od ,,pierw
szego", powszechnie znanego i 
przerabianego na najrozmaitsze in
strumenty. Po dwóch dalszych ma
zurkach posłyszymy jeszcze zna
ny ,.Nokturn G-moll" oraz na za
kończenie koncertu najrzadziej 
chyba grywaną kompozycję Cho
pina. mianowicie ,.Scherzo E-dur". 
Najniesłuszniej chowa się ona w 
cieniu trzech innych popularnych 
,,Scherz". Jest czwartym utworem 
tej formy, napisanym już na ob
czyźnie po roku 1840. Wydano ją 
drukiem w roku 1843, a więc na 
sześć lat przed śmiercią Chopina. 
O ile dobrze wiadomo, ,,Scherzo 
E-dur" zjawia się w Poznaniu do
piero po raz drugi na estradzie po 
wojnie. (jmł)
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Nowy kierownik Sądu. W miej

sce dotychczasowego kierownika 
Sądu Grodzkiego, p. sędziego Ko
walskiego, mianowany został p. 
sędz.ia Teodor Krzyżyński.

Upaństwowienie szpitala. Dnia 
3 bm. przejęło Państwo tutejszy 
szpital SS. Miłosierdzia. Szpital 
•ten w roku bieżącym obchodził 
stulecie swego istnienia.

Tow. Kultury it Sztuki „Fre- 
dreum". Zebranie członków w so
botę, dnia 8 bm., godz. 2x7, we 
własnym lokalu.

Polski Czerwony Krzyż rozpo
czął w myśl programu wysyłkę e- 
kip lekarskich do poszczególnych 
gmin. Akcja ta cieszy się powo
dzeniem wśród ludności wiejskiej, 
bo w gminie Borek zgłosiło się 
przeszło 30 osób do badania.

Udusit KONIA
aby uzyskaj odszkodowanie

Wojciech Berus ze Strzyże
wic, pow. Leszno, ubezpieczył 
konia wartości 25 000 zł. na 
kwotę 60.000 zł i na podstawie 
zaświadczenia, że koń zdechł, 
otrzymał z Zakładu Ubezpie
czeń 40.000 zł. Milicja jednak 
ustaliła, że koń został uduszo
ny. Sprawę skierowano do Są
du. (R)

KROTOSZYN
Sekcja bokserska Z. S. „Gwarr 

dia" rozpoczyna swćfj' sezon bok. 
serski mistrzostwami o wejście do 
klasy A. W niedzielę, dnia 9 bm. 
o godz. 18 odbędzie się w sali przy 
ul. Rawlckiej 1 spotkanie pomię
dzy Z. S. „Gwardia" Mogilno * 
Z. S. „Gwardia" Krotoszyn.

Przy Państwowym Liceum Peda
gogicznym w Krotoszynie żosła’ 
zorganizowany 2-letni wyższy kuf? 
nauczycielski, na który zgłosiło stą 
dotąd 42 kandydatów z powiatu 
krotoszyńskiego, oraz jarocińskie
go, gostyńskiego i rawickiego. 
Kandydaci po ukończeniu kursu 
uzyskają dodatkowo kwalifikacje 
do nauczania w klasach wyższych 
szkól podstawowych.

W czasie tegorocznych wakacji 
Inspektorat Szkolny w Krotoszynie 
odrestaurował gruntownie swoją 
siedzibę tak wewnątrz jak i ze
wnątrz kosztem ponad 300.000 zł. 
Okazały gmach, 'est obecnie praw
dziwą ozdobą parku krotoszyń
skiego, przez co miasto zyskało na 
estetycznym wyglądzie. (fk)

i- - - - OSTRZESZÓW—,
Nowym radnym MRN w O- 

strzeszowie został ob. H. Gla- 
piński. a zastępcą przewodni
czącego w miejsce E. Nowickie
go wybrano mgr Jana Mil
ko wski ego. (Zk)



Cios
w Biurokracego

Tuż coraz rzadziej zdarzają 
się w naszej administra

cji wypadki „niedokręcanla" 
pracy; coraz rzadziej mrs Biu- 
rokracy ma nam coś do powie
dzenia.

Z niekłamaną satysfakcją, 
tak zwana „strona", wychodzi 
z pokoju nr 108 w Ubezpieczal- 
nl Społecznej w Poznaniu.

W tym pokoju drzwi się nie 
zamykają. W tym pokoju jest 
duży ruch, jak dzień długi. 
Wszystko odbywa się tu w at
mosferze solidnej pracy. Tu 
każdy z nas jest zakotwiczony 
w przeróżnych kartotekach. Co
kolwiek wypadnie ci załatwić 
czy sprawdzić w tym pokoju, 
wszystko jest proste 1 jasne. 
Ujmująca postać urzędnika te
go wydziału, człowieka, który 
dla każdego ma czas, uprzejme 
słowo, gotowość i chęć, o, wła
śnie, chęć zadośćuczynienia nie 
tyle zachciankom ile potrzebom 
obywatela — wszystko to u- 
rzeczywistnia się tu w sposób 
nieskomplikowany 1 prosty.

Urzędnik z pokoju nr 108 w 
gmachu przy ul. Mickiewicza 
róg Dąbrowskiego nosi na ma
rynarce znaczek byłych więź
niów politycznych.

To dużo wyjaśnia.
Tam, gdzie był w czasie lat 

wojny, musiał pracować dla 
niej. Tu. pracuje bardzo in
tensywnie, ale dla swoich, dla 
ich pokoju i niezakłóconej pra
cy.

t. h. n.

Nie wolno lekceważyć przepisów BHP
Drobny uijpadek może mieć tragiczne nastgpstua

W jednej z poznańskich fabryk metalowych wy
darzyły się w ostatnim czasie dwa, charakterycz- 
ne dla tego rodzaju zakładów nieszczęśliwe wy
padki podczas pracy.

Spawacz elektryczny przed 
przystąpieniem do pracy chcial 
zasłonić się specjalnymi zasło
nami. Przy podnoszeniu, zasło
na wysunęła się spawaczowi z 
ręki, a ostry koniec blachy 
skaleczył rękę. Ranka była na 
pozór niegroźna, krew nie u- 
chodziła i spawacz bez opa
trunku i wymycia rany praco
wał dalej. Po kilku dniach wy
wiązało się dość groźne zapa
lenie i lekkomyślny spawacz 
muskał przerwać pracę na dłuż
szy okres czasu. Stracił na tym 
pracownik, straciła fabryka, 
której zabrakło dobrego fa
chowca, straciła Ubezpieczal- 
nia Społeczna, straciła sporo 
gospodarka narodowa. A nie 
byłoby tych strat, gdyby. ów 
spawacz postąpił zgodnie z 
przepisami i natychmiast prze
mył rankę, kazał sobie nałożyć 
w ambulatorium opatrunek.

A oto drugi wypadek: Dwaj 
robotnicy z brygady transportu 
ładowali butle z tlenem na sa
mochód ciężarowy. Jeden z 
nich trzymał butlę za kapturek 
stalowy ochraniający zawór bu
tli. Niedbale założony, nśeza- 
kręcony kapturek spadł, a ro
botnik, nie chcąc dopuścić do 
upadku butli na ziemię chwy
cił za odsłonięty ostry gwint i 

doznał bolesnych obrażeń ręki. 
Nie pociągnęło to za sobą po
ważniejszych _ następstw. Ale 
co by się stało, gdyby ów robo
tnik przewidując skaleczenie 
nie chwycił lub nie zdążył 
chwycić upadającej butli? .,.. 
Niedbalstwo pewnych osób mo
gło było spowodować ciężki 
wypadek, a nawet czyjąś 
śmierć. Czyimś obowiązkiem 
było zabezpieczyć zawór butli 
przez nałożenie i zakręcenie 
kapturka. Część winy ponosiłby 
również kierownik brygady 
transportu, który nie pouczył 
pracowników brygady, jak na- 

; leży przestrzegać przepisów 
j bezpieczeństwa, obowiązują
cych przy transportowaniu bu
tli tlenowych. Musimy sobie u- 
przytomnić, że robotnicy bry
gad transportu to przeważnie 
robotnicy niewykwalifikowani 
i że ten fakt nakłada specjalne 
obowiązki na ich bezpośred
nich przełożonych.

Jak widzimy z obu naszych 
przykładów jedną z przyczyn 
wypadków lub ich następstw 
jest lekkomyślność względnie 
niedbalstwo samych poszkodo
wanych lub też ich kolegów. 
Dlatego zwracamy się Zl ape
lem do wszystkich robotników 
— „myślcie przy pracy, prze

strzegajcie przepisów bezpie
czeństwa i higieny pracy a u- 
chronicie od nieszczęść nie tyl
ko siebie ale i waszych kole
gów".

Druga z przyczyn to nieznajo
mość przepisów bezpieczeństwa 
pracy oraz brak kwalifikacji 
zawodowych. Winę za niezna
jomość przepisów BHP ponosi 
kierownictwo. Przydzielając ja
kąkolwiek pracę pracownikowi, 
trzeba zadać sobie pytanie czy 
kwalifikacje pracownika wzglę
dnie czy jego poziom umysło
wy pozwolą mu na należyte 
wykonanie powierzonej mu pra
cy. Nawet gdy odpowiedź bę
dzie pozytywna to fakt ten nie 
zwalnia przełożonego od obo
wiązku pouczenia pracownika 
o obowiązujących przepisach 
BHP. Dalej — w pierwszym 
okresie pracy szczególnie nale
ży obserwować nowoprzyjętych 
czy przestrzegają oni przepisów 
BHP. Kierownictwa zakładów 
winny nawiązać względnie już 
nawiązany kontakt z z fabrycz
nymi kołami bezpieczesńtwa 
pracy zacieśniać. Kierownictwa 
powinny zainteresować się pra
cą referentów BHP, którzy no
ta bene obdarzeni tą funkcją 
dodatkowo obok swej zasadni
czej pracy, nie zawsze niestety, 
wywiązują się ze swych dodat
kowych obowiązków. I dlatego 
tym bardziej ich praca winna 
być kontrolowana. Bardziej je
dnak wskazanym w danych 
wypadkach byłoby ażeby funk

cję tak odpowiedzialną w za
kładach o załodze ponad dwie
ście pracowników powierzano 
referentowi jako jedyną pracę. 
Nie od rzeczy będzie na tym 
miejscu przypomnieć kierowni
kom zakładów podległych b. 
BHP, że na podstawie zbioru 
więżących instrukcji nr 106 z 
dnia 5. 4. 49 BHP dysponują 
oni kwotą 1500—2000 na jedne
go pracownika w stosunku ro
cznym na cele związane z 
BHP. Przy załodze złożonej z 
200 pracowników wynosi to w 
słosunku rocnym 400 tys. zł, co 
;est bezwątp'enia sumą bardzo 
poważną. W zakresie podnie
sienia stanu bezpieczeństwa 
pracy mają naturalnie bardzo 
szerokie pole do popisu i dzia
łania ’aóy zakładowe: Nieste
ty, nie zawsze i nie wszędzie 
wykorzystują one swe upraw
nienia.

Walka o podniesienie stanu 
bezpieczeństwa pracy ma na 
celu nie tylko ochronę zdrowia 
i życia robotnika, ale uchronie
nie Skarbu Państwa od strat 
jakie ponosi on na skutek każ
dego nawet najdrobniejszego 
wypadku przy pracy. Każdy 
pracownik, który dzięki istnie
niu Państwa Ludowego jest je
go współgospodarzem winien o 
tym pamiętać i starać się po
mnożyć wspólne dobro wszyst
kich obywateli przez walkę z 
lekkomyślnością, niedbalstwem 
i nieprzestrzeganiem przeroisów 

1 BHP. Jur.

Robotnicy

W ramach akcji socjalne' 
kierownictwo Poznańskiej Fa
bryki Przyczep Samochodowych 
urządziło w ub. niedzielę wy
cieczkę pracowników do Bisku
pina. W wycieczce uczestni
czyły 53 osoby, z tego 31 to 
pracownicy fizyczni i umysło
wi, a reszta to członkowie ich 
rodzin, których zabiera się każ
dorazowo na wycieczki urzą
dzane przez zakład. W ramach 
wycieczki zwiedzono pod fa- 
chowym przewodnictwem je
dnego z studentów U. P. wyko
paliska prehistoryczne w Bisku
pinie. W drodze do Biskupina 
uczestnicy wycieczki mieli mo
żność poznać zabytki Gniezna. 
Miłą wycieczkę zakończyła za
bawa w Rogowie z udziałem 
orkiestry złożonej z pracowni
ków. Była to już czwarta wy
cieczka w ostatnim kwartale. 
Poprzednio pracownicy fabryki 
zwiedzili zamek i muzeum w 
Kórniku, Promno ’ Zaniemyśl. 
W ten sposób robotnicy fabry
czni łączą przyjemność z poży
tecznym —■ prawdziwy odpo
czynek z zapoznaw-aniem się z 
zabytkami kultury polsk’ej.

(J-r)

Jak wyleczyłem się 
z alkoholizmu 

„MODA i ŻYCIE" 
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Stowarzyszenie Księgowych w Polsce 
Oddział w Poznaniu 

przyjmuje jeszcze zapisy na 

roczny kurs rachunkowość
dla księgowych
oraz na drugi komplet

rocznego kursu rachunkowości 
dla księgowych b lanslsfów.

Sekretariat kursu czynny codziennie z wy
jątkiem sobót 1 świąt w godzinach 17—19 w lo
kalu Stowarzyszenia Księgowych — Poznań, 
Czerwonej Armii 5 III piętro. 10a-53

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
Oddział 1 w Gnieźnie 

przyjmie zaraz następujących pracowników 
umysłowych i fizycznych:

1 planistę z dyplomem technika lub Inży
niera

1 budowniczego
3 techników budowlanych

50 murarzy
6 cieśli
3 dekarzy do dachówki

10 robotników.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy 

kierować do P.P.B. Oddział 7 Gniezno, ul. 
Witkowska 5. 10a-l

Zjednoczone Zakłady
Przemysłu 

Farmaceutycznego 
Wytwórnia nr 6 

w Jeleniej Górze, 
ul. OsiedJe Robotnicze 

nr 44/46, 
przyjmie 

magistrów 
lub 

inżynierów 
chemii

oraz 

iechników- 
chemików 
do oddziału syntezy i 
laboratorium anali
tycznego. — Pożądana 
praktyka w dziedzinie 
syntezy organicznej 
lub laboratorium ana
litycznego. 10b-7

Wolne oosady

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II 
7/257/49 z dnia 11. 7. 49 
orzekł zmianę nazwi
ska obywatela polskie
go Floriana Rauscha 
zamieszkałego w Po
znaniu, ul. M. Rokos
sowskiego 175/5 na Ro
siński. 9a-253

Ogłoszenie
Wojewoda Poznań

ski decyzją nr A. C. 
II 7/280/49 z dnia 12. 7. 
49 ustalił nazwisko o- 
bywatela polskiego
Jana Kozieła zamiesz
kałego w Czaczu nr 53 
na Kożllk.

Powyższa zmiana 
rozciąga się na żonę 
Michalinę. 10a-29

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. C. II 
7/14/49 z dnia 20. 7. 49 
orzekł zmianę nazwi
ska obywatela polskie
go Stefana Skrobka 
zamieszkałego w Płacz
kach pow. Środa na 
Majewski. 9a-252

Ogłoszenie
Wojewoda Poznański 

decyzją nr A. c.. II 
7'292/49 z dnia 30. 8. 49 
orzekł zmianę nazwi
ska obywatela polskie
go Machuja Tadeusza 
zamieszkałego w
Czarnkowie, ul. Gdań
ska 32 na Machlewskl.

9a-251

Rachmistrz potrzebny z dniem 
1 listopada br. do Zarządu 
Gminnego w Ciosańcu. pow. 
Wolsztyn. Zgłoszenia przyj
muje Zarząd Gminny Ciosa- 
niec Warunki zapewnione. 
____________________ 10a-33 
Dziewczyna do dzieci potrze
bna zaraz. Wyspiańskiego 10. 
m 8._______________ 11666
Pomoc domowa na wyjazd. — 
Zgaszenia. Stachowski Ma’e 
Garbary 9. _________ 11656
Pomoc domowa do 3 osób. — 
Rynek Łazarski 1 m. 16.
_____________________ 11654 
Pomoc domowa, młoda, kocha
jąca dzieci. Wyspiańskiego 38. 
ni, 7.________________ 11646
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych. Ro
boty Wodne. Oddział w Pozna, 
niu, Mickiewicza 29 poszuku
je szachtmistrzów do robót 
ziemnych. Zatrudnienie stae. 
_____________________p5880 
Dziewczyna potrzebna do prac 
domowych zaraz. Grobla 17 
(skład).______________ k 100 2
Starsza pomoc domowa do pro. 
wadzenia domu got.owaniem. 
potrzebna. Oferty nr 4898: Czy
telnik Daszyńskiego 48.

k997

PRZETARG
Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego w 

Pozrtaniu zawiadamiają, że dnia 14 października 
1949 r. o godz. 10 jako pierwszym terminie, odbędzie 
się w Poznaniu przy ul. Bóżniczej 8 przetarg na 
sprzedaż następujących samochodów, które oglądać 
można codziennie od godz. 9 do 12 na terenie Za
kładów przy ul. Cieszkowskiego nr 5:

9 samochodów osobowych marki: Steyer, Skoda, 
B.M.W., Fiat, Chevrolet, D.K.W., Opel-Olympia,

4 samochodów półciężarowych marki: Wanderer, 
Opel-Admirał, Peugeot, Renault,

7 samochodów ciężarowych marki: Opel-Blitz 
Borgward, Thornycroft, Chevrolet.

Samochody nie sprzedane w pierwszym terminie 
zostaną ponownie wystawione na przetarg w dniu 
18 października 1949 r. o godz. 10.

Oferty w zalakowanych kopertach zaopatrzone w 
napis „Oferta na zakup samochodu" z dołączonym 
kwitem na wpłacona do kasy Rektyfikacji kaucję 
w wysokości 5000.— zł od sztuki, należy składać w se
kretariacie Rektyfikacji w Poznaniu przy ul. Eóź- 
niczej -8 do dnia 14 października 1949 r. godz. 10, po 
czym nastąpi otwarcie ofert.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wy
boru oferenta i unieważnienia przetargu bez poda
nia powodów.

Dyrektor Zakładów

Fachową siłę
do^ldodciągania oczek 

przyjmie 
natychmiast 
„Ta-Wol“ Szkolna 13. 

p3882

Praktykantka biurowa z ma
szynopisałem. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 11630.______

(—) lnż. A. Ciesielski

Wydawca- Soó>d2 Wvd Oświatowa Czytelni*?*' 
Tłoczono WielKnooisHip ZaMath Graficzne 
Przedsiębiorstwo Pańslwowe Wyod^hn nn* 
Zak’ad Główny w Poznaniu K—2225

Oęrodnik samodzielny kawa, 
ler. na wyjazd. Zgłoszenia: 
Grobla 29. m. 5.____ .F£897
Pomocnica domowa z nocle
giem potrzebna. Żydowska 30. 
m. 1.________________ C2126
Uczciwa samodzielna gospody
ni. Wrocławska 30. m. 5. 
_____________________C2123 
Apteka w Śremie poszukuje 
magistraty), pomocnika(cy) z 
praktyką. _ __________ c212o
Gosposia do 2 osób pracują, 
cych. Wielkopolska 10 m. 2 
godz. od 20._________C2117
Pomoc domowa na wyjazd oo 
trzcbna. Jackowskiego 3. m. 5. 
_____ _____________ _n?!.4. 
Pokojowa oraz pomoc potrze, 
bne na prowincję. Wyspiań
skiego 16. m. 4______11613

Willkę ogrodem Poznaniu — 
sprzedam. Oferty: PAR. Rataj, 
czaka 7. dla 10.43.___ p5878
Gabinet męski nowoczesny, 
dobre wykonanie jak nowy, 
okazja. Janiak. Poznań. Ry- 
baki _6.______________ p5859
Centralne ogrzewanie, piece, 
kaloryfery, nadające się do 
willi, sprzedam. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 dla 10,29.
____________________ P5865 
Wózek (autko), jak nowe — 
sprzedam. Dąbrowskiego 122 
m. 4.________________ 11668
DKW 125. Niegolewskich 4. 
warsztat._____________ 1166 7
Wózek dziecięcy sprzedam. Ła. 
kowa 7a. m. 20 3 X dzwonić. 
____________________11655 
Piec stałopalny sprzedam. Św. 
Marcina 66'67. m. 26. 14—17. 
____________________p 58 9 3 
Pianino krzyżowe sprzedam. 
A. Polcyn 23 Lutego 22.
_____________________p5839 
Westfalke na węgiel i prąd 
oraz zegar stojący, sprzedam. 
Zgłoszenia: telefon 26-29.
________ __________ p 5 8 8 5 
Krowę cielna sprzedam. Po- 
znan-Rataje. Polanka 6. p5884
Błam baranki, płaszcz męski
2 damskie, oficerki 42, 36. bry
czesy czarne i buty robocze 
sprzedam. Piekary 8. m. 4. 
___________________ P5883 
Dwa rowery męskie, radioapa
rat 6-lamo. A. E. G.. Pr°dzvń- 
skiego 55. m. 3._____ klOOl
Obligacje PPOK sprzedam poło, 
we ceny. Oferty Glos Wielko
polski Rokossowskiego 16. 
nr 180?_____________ FI 898
Motocykl BMW 35o sprzedam. 
Rokossowskiego 45. m. 6 od 
14.00._______________ FI 894
Siano sprzedam. Wiadomości: 
uRysaki 6a, m. 7. c2127
Miocarnie szerokonfotną. pa
rówkę sprzeda Szczepaniak. 
Brodnica, pow. Śrem. c2122
Dywan smyrna seledyn 350 
X435 Telefon 98-76 od godz. 
16.00._______________ C2118
PAS kwas Para amino salicylo. 
wy. 10 amo. Świerczewski?. 
go_31. m. 10.________ 11618
„Erika” walizkowa, tabulato
rem. okazyjnie. Oferty Głos 
Wielkopolski ar 11639.______
Meble używane kupuję i sprze- 
dalę: sypialnie, jadalnie, szafy 
3-drzwiowe. różne. Składnica 
mebli ul. Rokossowskiego 70. 
____________________11621 
Willę 13 a. ogrodu Puszczyko
wo; dom parterowy. 36 a. ogro
du bud. gosp.. Skalmierzyce 
Nowe Kaliska 12- 5 ha ziemi 
Icżvce Oferty. PAR Ratajcza
ka 7. <i!a 9.667.______ p5898

4 pokoje kuchnią wszelkimi 
wygodami, willi wyłączone,
w Szczecinie, zamienię na 3 
wygodami, wyłączone Pozna
niu. Of. Głos Wlkp. nr 11518.
Pokój kuchnią słoneczne. 1 p.. 
Staszica, zamienię na l’/»—2 
pokoi kuchnią okolica Jeżyc
Sołacza. Oferty: PAR. Rataj
czaka 7, dla 10.28.___ p 15864
Dwupokojowe komfort (Ostro,
roga) zamienię centrum. — 
Oferty G os Wlkp. Rokossow
skiego 16. nr_1787.__  F1883

Robotnik samotny na prowin. 
cję potrzebny. Jackowskiego 3, 
m, 5.________________11612
Referent ood *kowy. wykwali 
fikowany c .ebnv z dniem 
I listopada br w Zarządzie 
Gminnym w C<osaścu pow 
Wolsztyn Zg ós^enia przyimu 
ie Zarząd Gminny Ciosaniec. 
Warunki zapewniono. 10a-32

H OGŁOSZENIA DROBNE g
Szuka posady

Inteligentna w Średnim wieku 
poszukuje posady gospodyni 
u samotnych lub samotnego. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11652
Wykwalifikowana maszynistka 
przyjmie prace na dnia lub 
godziny. Oferty Głos Wielko
polski nr 11650.___________
Kandydatka Kursów Wieczoro
wych przyjmie jakakolwiek 
pracę za utrzymanie i miesz
kanie. Oferty Głos Wielkopol. 
ski nr 11648.______________
Księgowy - metalowiec zmieni 
posadę. Oferty: PAR. Rataj
czaka 7_^dla 10,73. __ p5891
Młodszy księgowy-kalkulator 
poszukuje pracy. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. dla 10,74.

p5892

Nauka

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu 
rek. al. Marcinkowskiego 2a. 
_____________________11297 
Tańców nowoczesnych naro
dowych. step. wvucza M. Szczu
rek Zeylanda 2.______ p5815
Szkoła Przysposobienia Han
dlowego pl Wolności 2 przyj
muje japtey._________ 10a^l2
Kursy stenografii rozpoczyna
my 17 października Kupiecki 
Instytut Wiedzy Zawodowej. 
Zgłoszenia. Zwierzyniecka 13 
godz 8—15 17—19 tele
fon 529-08. p5850

OsoV»’ste
Welony, suknie Ślubne naj
modniejsze. wypożyczam we
lony upinam Mickiewicza 28 
___________________ P5145

.,Avlra” Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnoszę terminowo, ce
ruje mereżkuje. okrętkuie.

P5811

Sprzedaic

Tapczany, fotele łóżka kana
py- rozk adane poleca Kopczyk 
Szkolna 2.____________ 10a-8
Fortepiany sprzedaie. kupule 
Magazyn Fortepianów Poznań, 
św. Marcina 22 podwórzu, te
lefon 23-91__________ P5797
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż naprawa Piotr Pie. 
przycki aleje Marcinkowskie, 
go 28. skład naprzeciw pocz
ty Telefon 23-62. n5804
Tkacki warsztat nowoczesny 
nowv masywny, komplet Przy
borów. — Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 11447.
Srebro, przedmioty artystycz
ne. użytkowe, sprzedaż — 
kupno. Komis „Lamus" Sie- 
r o ca 5 z6. D 5823
17 morgów ziemi. Poznań Wi 
n’’arv (prawie za darmo) Cena 
1G00 000. .Union" Rzeczy 
pospolitej 4. 11561
Parcele’!! Parcele!!!Parcele!!? 
1000 m5. Poznaniu. Naioiek. 
niejsza dzielnica. — Cena 
250 000.— Płatna ratami. — 
.Union", Rzeczyposoolitei 4 

1156? 

t
Dnia 3 października 1949 zasnął w Bogu po 

długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. mój współpracownik, śp.

przeżywszy lat 43.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, t bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczy- 
nie.

Cześć Jego pamięci!
Szczepan Kostka

Poznań, ul. Dąbrowskiego 43 11669
Poznań, Gąsiorowskich 11 m, 

H <08

przeżywszy lat <50.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmen 

tarza na Gorczynie. '
W ciężkim smutku pogrążone

matka i rodzina

Dnia 4 października 1949 r.marł po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św., śp.

Slefctn Sirzelczak
Inwalida Wojsk Polskich

Akumulatory samochodowe, 
motocyklowe sprzedaje. na
prawia. ładuje, wysyła zali
czeniem. — ..Warta" obsługa 
akumulatorów Poznań Wiel
kopolska 10 tel. 518-84.
______________ x 10a-9 
Karakułowe łapki, na średnią 
figtfrę. okazyjnie. Ratajcza. 
ką lla. m. 115,______ p5855

I

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11._______________ Pj>807_
tom srebrny kupuje Labora
torium Chemiczne Libelta 11 
____________________ P5492 
80 000 cegie1 nowych lub uży
wanych kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr_9a-244.__
Futro używane, piżmowce — 
grzbiety, kupię. Telefon 24-46. 
godz, 9—13 i 15—18. c2109
DKW stalową karoserią, stan 
obojętny, kupię. Tel. 16-47. 
____________________ p5871 
Zbiornik żelazny, okrągły, ob
jętości 2—4000 Itr., kupię. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7. 
dla 10.40.___________ p5875
Klej stolarski, każdą ilo^Ć. ku
pię. Wytwórnia Zabawek. Ko
zia 8. _____________p5863
Domek mały kupię. Oferty 
PAR. Ratajczaka 7. dla 10,26. 
___ _________________ P5862 
2 adaptery również uszkodzo
ne. zakupi firma „Renoma" 
Stary Rynek 23.______ P5854
Motorki do adapterów zakupi 
firma ..Renoma". Stary Ry. 
nek 23.______________ P5853
Papier parafinowany oraz u- 
szczelki do świeć, 14 i 18 mm. 
kupię. Centrum Kamiński. Ba
szy ńs k i e go 17._______ p 5 851
Barak mieszkalny duży, ku
pię. Oferty. PAR. Ratajcza- 
ka 7 * *- 10'JL_______ P5848
Wille wyłączoną z wolnym 
mieszkaniem wzgl. niedokoń
czona kupię. Oferty Głos Wiel
kopolski nr JJ657._________
Odzież męską, damską, kupuje. 
Wodna 21. skład.____ _ 11643
Kauczuk kupuję 27 Grudnia 15. 
m. 12._______________11647
B’.am oposowy, używany ku
pię. Of. Gios_Wlkp. nr 11620. 
1200 zł plac* za kg zużytych 
b'cn roentgenowskich i foto
graficznych. nie mniejszych 
jak 9X12. Ferdynand Dyszla- 
tys, Chorzów Sobieskiego 17.

lOb-10

Handlowe
Sprzedam patent lub udzielę 
licencji na wynalazki opaten. 
towane. Oferty Głos Wielko
polski nr__l 1665._____ ■
Dwutonówke zamienię na oso- 
bówkę lub sprzedam, również 
dobry motor V 170. resory, dy. 
ferencjał. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 11636.__________
Przedstawicielom z branży pa
pierniczej oddam dodatkowo 
sezonowe artykuły. — Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 10,10.

P5849

Zamiana

Pokój kuchnią, słoneczne bal. 
konem. na większe. Bojowa 7. 
m. 5.________________ k998
Pokój kuchnią z stró’żostwem 
na takie samo bez stróźostwa. 
Oferty nr 4897. Czytelnik. Da. 
szyńskiego 48.________k996
Mieszkanie 2-poko]owe kuch, 
nią. wyłączone, przy ol. Ber
nardyńskim zamienię na l1/? 
lub 1 duży kuchnia, śródmie
ściu. Łazarzu. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11644.

Pieniądz

Wspólnika do lat 55. do bu
dowy. przyjmie właścicielka 
parceli budowlanej, posiada
jąca cośkolwiek gotówki. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 10.33.__________  P5869
Wspólniczki do zaprowadzonej 
wytwórni z kapitałem 200 000 
poszukuję. — Poważne oferty 
Głos Wlkp. nr 11645.______
Do 250 000 na bardzo dobrych 
warunkach i zabezpieczeniu, 
poszukuję na ca 3 miesiące. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 10,78. p5896

Wolne oka*e
Pokój oddam emerytowi ^a do. 
zorovzanie małego domu. Ofer- 
ty Kolekturą. Gniezno. 10b-9
Pokój słoneczny urzędniczce. 
Oferty Glos Wlkp. nr 11653.
Pokój zaraz 2 studentkom (gi. 
mnazjalistkom). całym utrzy. 
maniem. Oferty Glos Wielko, 
polski nr 11631.

Szuka lokalu
Jednopokojowego kuchnią po
szukuję za zwrotem remontu 
do 100 000. Oferty: PAR. Ra. 
tajczaka 7. dla 10,39. p5874
Sytuowana studentka poszu
kuje pokoju Zgłaszać oferty: 
Poznań ul. Ułańska 12 u p. 
Finta. III p.__________ FI881
Bezdzietne małżeństwo poszu
kuje 1—2 pokoi z kuchnią. 
Oferty z podaniem kosztów 
nr .1920: Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. _____ c2112
Student poszukuje pokoju — 
możliwie śródmieście. Oferty 
nr 1919: Czytelnik. Armii Czer
wonej^_____________ c21U
Poszukuję mieszkania 1-poko- 
jowego lub pokoju bez mebli. 
Koszty zwrócę. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 11649._____
Pokoju używaniem kuchni Po
znaniu pod Poznaniem, spiesz
nie szukam. Oferty Glos Wiel. 
kopolski nr 11663.________
Student U. P. udzieli korepe
tycji gimnazjaliście najchęt
niej za pokój. Of. Gł. Wielko
polski nr 11662.

11702

Dnia 3 października 1949 zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec i dziadek, śp.

TeofH
agronom dypl. 

przeżywszy lat 75.
Msza św. żałobna odprawiana zostanie 

w piątek, 7 bm., o godz. 9.00 w kościele 
OO. Pallotynów (ul. Przybyszewskiego). Po
grzeb tego samego dnia o godz. 11 z; kapli
cy cmentarza jeżyckiego.

W smutku pogrążeni
żona, córki, wnuki i rodzina

Srebro
□577ó kupuje
Wt Stroiński-Poznań
Dolna Wilda 28 m. 21.

Panienka poszukuje pokoju. 
0fty 6‘0s nf,11595._
Pokoju na Łazarzu poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11626.
2—3-pokojowego z wygodami 
w willce. Oferty Głos Wielko
polski nr 11627.

Dzierżawy

Piekarnię mieszkaniem wy
dzierżawię. Oferty Głos Wiel. 
kopolski nr 10a-25.

_______ Zguby________
Zgubiono notatki ..Mentha pi. 
perita". Zwrot za wynagrodze
niem. Gożdziewicz. Wojskowa 
nr 19. m, 10._________ 11661
Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czalni Społecznej Poznań na 
nazwisko Bronisław Jerzy Goe. 
bel.__________________ 11658
Zgubiono zegarek, okulary. 
Niezłomnych, narożnik Topo
lowej. Zwrot wynagrodzę. — 
Wierzbięcice 43a. m. 9.
____________________ 11642 
Zaginaj szary wilk ..Nero" — 
wtorek 27. Ostrzegam przed 
kupnem. Strzelecka 40. plac.

______________11634 
Zaginął pies pekińczyk. Pro
szę. odprowadzić. Sowita na
groda. Wały Leszczyńskiego 7 
m 4.________________l1*2*
Zgubiono indeks U. P. na na
zwisko Danuta Cesarska. 
_____________________11623 
Zgubiono legitymację Ubezpie. 
czalni Społecznej. Zenon Frąc. 
kowiak, ^Poznań.______ 11608
Zgubiłem portfel z papierami 
wartościowymi, wykaz osobi
sty Henryk Banachowski. kar. 
tę motocykl, nr 52 - 234 627 
nazwisko Wróblewski i papie, 
ry podatkowe.________ lOb-15
W dniu 25 września br. zgu
biono firmową pieczeć podłuż. 
na. Zwrot za wynagrodzeniem. 
Wytwórnia Materacy Spręży
nowych E. T. Ka'użny. Pleszew 
Wlkp. Zamków a 5, 10 a- 38
Zgubiono legitymację: ZMP. 
Związku Zawodowego, kartę 
rowerową, bilet kolejowy mie. 
sięczny. zaświadczenie praey, 
na nazwisko Marian Mytkow- 
ski Kórnik. Poznańska 88.

P5888

Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych welonów Ciesielski 
Paderewskiego 1. P5539



1
■ o których mało wiemy j

Qą to różnego autoramentu 
trapeźnicy, klowni, iluz

joniści, woltyżerzy... „węże", 
„bomby", słowem: ludzie bez 
kości i nerwów, żyjący skrom
nie lecz ofiarnie pod cyrkową 
kopułą.

Ukrywają w cieniu naiw
nych bądź wymyślnych pseu
donimów nie tylko swoje na
zwiska ale i talenty, brawurę, 
tragedię serc i szlachetne u- 
czucia. Ludzie - wędrownicy 
przywiązani do 
miotu, który jest 
wszystkim: domem, 
warsztatem pracy.

Owe ...„Rositty", 
,,Diavola", „Tornados", cudow
ni budziciele zachwytów a nie
raz i grozy, igrający co wie
czór ze śmiercią na masztach 
i trapezach — jakże często ro
dzą się i umierają w cyrkowych 
wozach. Czasami w błyskotli
wą sieć cyrku wpadnie coś 
zgoła osobliwego, bo nawet i 
wielcy artyści schodzili nieraz 
z estrad i scen na arenę.

Na ogół jednakże artysta 
cyrkowy wywodzi się z ludu i 
od niego zbiera za swój talent 
1 karkołomne ryzykanctwo za
służone oklaski. Są to jedyni 
chyba artyści, którzy służą 
wiernie swoją sztuką i magią 
cyrkową rodzimemu środowi
sku.

A teraz spójrzmy na tych lu
dzi i ich pracę od strony spo
łecznej.

Nie ulega wątpliwości, że 
oddziaływanie sztuki cyrkowej 
na masy, posiada również zna
czenie wychowawcze. Tym się 
tłumaczy, że w świetlicach cyr
ków wędrujących dzisiaj po 
Polsce Ludowej, widnieją slo
gany, nawołujące m. in. do u- 
stawicznego podnoszenia po
ziomu artystycznych produk
cji. Nie trzeba również zapo
minać, że przedsiębiorstwa cyr-

swojego na- 
dla nich 

rodziną i

..Belliny",

kowe znajdują się u nas pod 
opieką Ministerstwa Kultury i 
Sztuki.

Bo cyrk to pierwszy i bez
pośredni pomost -— łączący 
najszersze masy społeczeństwa 
z zasadniczymi elementami 
kulturalno-artystycznymi: tea
trem, baletem, muzyką, śpie
wem, satyrą itd Pomost ten 
może z grubsza nieraz bywa 
ciosany, ale nie mniej wnosi 
sporo wartości artystycznych 
w życie ludu.

Człowiek spod kopuły cyrko
wej to nie tylko koczownik, 
ponoszący z uśmiechem trudy

wędrownego życia, ale i uświa
domiony obywatel.

W każdym miasteczku cyr
kowym są: świetlice z bibliote
ką, radiem i pismami, rady za
kładowe, komórki PZPR, ga
zetki ścienne itd. Z tego uspo
łecznienia wypływa, że np. 
personel Cyrku Nr 2, bawiącego 
obecnie w Poznaniu przyczynił 
się tylko,w mieś, wrześniu br. 
kwotą 300.000 zł do odbudowy 
stolicy.

Tak żyją i pracują ludzie a- 
ręny, o których na ogół mało 
wiemy.

Jaromir

Pierwszy teatr kukiełkowy 
dla ludności wiejskiej

Co.gdzieikiedy
W PoZnailiu

TEATRY
, WIELKI: czwartek, o godz. 19 
, — „Traviata" Verdiego w na

stępującej obsadzie: Barbara
! Kostrzewska (rola tytułowa), M. 

Didur-Załuska, F. Kurowiak, 
Jerzy Sergjusr. Adamczewski

I (Ojciec Germont), J. Bieńków- 
| ski, W. Chomiak, Aleksander 

Klonowski (Alfred Germont), Z. 
Mariański I. Mikulin. Dyry-

i gent Bolesław Lewandowski.
Piątek —■ '.Goplana" Zeleń- 

, skiego.
POLSKI: Dziś i Jutro o godz. 

19.30 — klasyczne arcydzieło J. 
Racine'a pt. „Fedra" w tłum. 
Tadeusza Boy-Zeleńskiego. W 
roli tytułowej Irena Eichlerów
na.

: AKTORA I LALKI: dziś i
jutro o godz. 18 — „Gęgorek"

i i „Bledulka".
. STUDIO TPŻ (dawn. .Karne- 
; ralny"):

19.30 _ 
chowa i
Jeża.

dziś i jutro o godz 
,'Jubileusz" A Cze- 

„Szandor Kowacz" T.

KINA
— ,,Milcząca baryka. 

■" 18 i 20.30;
Apollo

da" o godz. 15.30,
Bałtyk — ,'Wilcze Doły" o g. 
16, 18 30 i 21; Muza — „Moja 
miła""— o godz. 16, 18 i 20; 
Rlalto — „Gdzieś w Europie" 
o godz. 16. 18 i 20;; Warta — 
„Aktorka" o godz. 16, 18 i 20. 
Aktualności nr 41 o godz 10, 
11. 12 1 13.

Cyrk nr 2 (ul. Ratajczaka) 
przedstawienia; codziennie o 
godz. 19 30, w sobotę o godz. 
15.30 I 19.30 w niedzielę o 
godz 11.45. 15.30 i 19.30.

$

Uczniowie Miejskiego Li
ceum w Pniewach zorganizo
wali własny teatr kukiełek, 
który dał w dniu 30 września 
br. przedstawienie dla miesz
kańców Pniew. — Dochód z 
imprezy młodzież przeznaczy
ła na odbudowę Warszawy.
Myśl stworzenia teatru ku

kiełek zasługuje na pełne uzna
nie, a trud włożony w realiza
cję tego pomysłu godny jest ze 
wszech miar, pochwały. Dlatego 
dziwnym eię wydaje ustosun
kowanie społeczeńtwa pniew- 
kiego do wysiłków młodych ar
tystów. Obojętność dla teatru 
lalek i mała frekwencja 
przedstawieniu 
pochlebnie o 
Pniew.

Obiektywnie trzeba przyznać, 
że uczniowski teatr kukiełek 
ma jeszcze sporo niedociągnięć 
natury technicznej. Wskaza
nym byłoby zmienić niektóre 
głosy, gdyż nie zawsze łatwo 
jest widzowi zorientować się, 
która z lalek przemawia, Mamy 
jednak nadzieję, że te drobne 
niedociągnięcia zostaną w przy
szłości usunięte i teatr spełń: 
dobrze swe zadanie krzewienia 
kultury i sztuki na prowincji.

Powstanie teatru kukiełek 
jeet bardzo znamiennym faktem 
i świadczy o budzeniu s'ę co
raz większego głodu kultural
nego prowincji i jej wysiłków 
w kierunku zaspokojenia go. 
Pomysł młodzieży pniewskiej 
wart jest poparcia ze śtrony 
społeczeństwa i czynników

kompetentnych, które powinny 
pośpieszyć młodym z opieką 
moralną i pomocą materialną 
dla dalszego rozwoju j udosko
nalenia tej gałęzi sztuki, która 
w sąsiednich państwach zdolby- 
la już sobie prawo obywatel
stwa. (u)

I

Piątek, dnia 7 października r.
12.25 Muzyka symfoniczna; 13.00 

Pieśni ludowe; 14.15 Radziecka muzyka 
tezrywkowa; 14.40 „Z wędrówki po 
Wieikopolsce"; 15.00 .Mówią książki"; 
15.10 Audycja dla szkół popołudniowych; 
15.30 .,0 krasnoludkach i sierotce Ma
rysi" — audycja dla dzieci; 16.20 Mu. 
zyka radziecka. Wykonawcy: Wt. Cho- 
ir.iak (baryton). L. Geisler (waltornia). 
H. Szperka (akomp.); 16.50 Felieton li
teracki; 17.45 ..Przyjaźń dwu bratnich 
narodów" — audycja słowno muzyczna; 
18.15 Radzieckie melodie filmowe: 19.15 
Koncert symfoniczny; 21.00 Koncert 
z Budapesztu: 21.40 „Wiosna grecka 
w roku 1943“ — fragment poematu; 
22.08 Konkuis recytatorski poezji -o- 
syjskiej i radzieckiej dla cztonków ze
społów świetlicowych; 23.15 Koncert 
muzyki radzieckiej.

na
nie świadczą 
mieszkańcach

Czy wiecie że...
Szachy — ogólnie znana dziś 

gra umysłowa, prowadzona 
między dwoma przeciwnikami 
na szachownicy przy pomocy 
dwu armii po szesnaście figur 
każda —■ powstały w Indiach o- 
koło VI wieku i przez Arabów 
dostały się do Europy w cza
sie wojen krzyżowych, Do Pol
ski przywiózł ją syn Bolesła
wa Krzywoustego Henryk. -Sza
chy rozpowszechniają się u nas 
niezwykle szybko i do tego 
stopnia, że spotykamy wpływy 
tej gry w heraldyce (wiele her
bów zapożycza stąd godła), w 
porównaniach krasomówczych, 
a nawet w prawodawstwie w ar
tykułach karnych. W wielu 
przysłowiach spotykamy rów
nież ślady tej gry np. „sza
chem padać", „albo szach albo 
mat". Za czasów Jana Kocha
nowskiego (który w jednym ze 
swoich poematów opisuje 'tę 
grę), we Włoszech tak namię
tnie oddawano się grze, że u- 
mierający przekazywali spad
kobiercom obowiązek prowa
dzenia dalej rozpoczętej partii 
i kończenia z sławą dla domu.

(mm)

NOWELKA KONKURSOWA (44)

Choroba chodzi po lu
dziach, a nie po ka
mieniach" — mówi mądre 

przysłowie co wyraźnie o- 
znacza, że nawet najzdrow
szego może kiedyś „szlag" 
traiić. W takim przypadku 
trzeba poradzić się lekarza.

Zdarzyło się więc pew
nemu obywatelowi, że za
częło go coś drążyć od 
wnętrza. Postękiwał kilka 
dni, a że czuł się coraz go 
tzej, poprosił o ostemplo
wanie książeczki ubezpie
czeniowej i poszedł do naj
bliższego lekarza, 
czekalni tłok: 5 
wląt, 35 pacjentów w sile 
wieku, 3 staruszków i jeden 
inwalida.

Chorują ludziska — po
myślał nasz znajomy, a po
nieważ ceni czas, udał się 
do następnego lekarza. W 
poczekalni tłok: 5 niemo
wląt, 35 pacjentów w sile 
wieku, 3 staruszków i je
den inwalida.

Stanowczo za mało ma
my lekarzy — pomyślał 
kwękający obywatel i pe
łen czarnych myśli ruszył 
do trzeciego eskulapa. W 
poczekalni tłok: 5 niemo
wląt, 35 pacjentów w sile 
wieku, 3 staruszków i je
den inwalida.

Ha trudno — westchnął 
chory i stanął pod ścianą, 
bo, wszystkie krzesła były 
zajęte. Czekał półtorej go
dziny, zanim dostał się do 
gabinetu, 
karz — 
zbadał i 
miennie. 
karstwo, 
jak stosować i wizyta do
biegła końca. Ale nasz zna
jomy jest człowiekiem cie
kawym, więc przeprosił le
karza i zapytał ilu też cho
rych przyjmuje dziennie.

—• Chorych — powtórzył 
lekarz i zniżając głos szep
ną! — pań jest dzisiaj 
ósmy.

— Jakto — zdziwił 
pacjent i robiąc gest 
kierunku drzwi zapylał 
a reszta?

— Reszta tó zdrowi 
gularze. As Pik

Kwiatki i „kwiatuszki'

Pigularze

Motocykliści na trzech frontach

W po- 
niemo-

Lekarz jak le- 
popytał, opukał, 

nawet bardzo su- 
Potem zapisał le- 
zwrócił uwagę co

FRASZKA

s.ę 
w

pi-

I Miłośnicy spor
tu motorowego 
mają jeszcze w 
pamięci impre
zę żużlową zor-

I ganizowaną na 
I odbudowę War

szawy z której
■ wpłacono do 

kasy SFOS
343000 zł, a już w najbliższą 

..niedzielę 9 bm. o godz. 14,30 
[ na torze WOKF, POZM organi- 
j zuje niemniej ciekawy wyścig.

Trzynastu najlepszych żużlow
ców juniorów ubiegać się bę
dzie o indywidualne mistrzo
stwo okręgu Zawodnicy dobrze 
się przygotowali do imprezy, 
przechodząc obozy .szkolenio- 

( we oraz liczne starty 
[ okręgowej.

*
w lidze

odbędą 
do mi-

Zwolennicy raidów 
ostatnią eliminację 
strzostw okręgu, które odbędą 
się 9 bm. w Jarooinie. Trasa wy
nosi 119 km, 30 km muszą prze
być uczestnicy po trasach tere
nowych. Odbiór techniczny ma
szyn 9 hm. o goritz. 9,30 na rytl-

Kolejarz Poznań 
organizuje sekcję 

pływacka
Zarząd Zw. 

Ki. Sp. „Kole
jarz" Poznań po
stanowił na o- 
statnim swym po
siedzeniu powo
łać do życia sek
cję pływacką. Zebranie organi
zacyjne tej sekcji odbędzie się 
w środę dnia 12 października 
1949 r. o godz. 18 w świetlicy 
klubowej na boisku w Dębcu 
ul. Dębiecka 48. Zarząd Klubu 
zaprasza wszystkich swoich 
członków oraz zwolenników 
sportu pływackiego na powyż
sze zebranie. Zapisy nowych 
członków przyjmuje sekretariat 
Klubu przy ul. Zyg. Starego 4a, 
wzgl. na zebraniu organizacyj
nym.

Los felietonisty
Machnąć felieton przyrzekł sobie ściśle,
Lecz gdy myśl żadna do głowy nie przyszła, 
Jęknął: — Jeżeli nic dziś nie wymyślę,
Jutro redaktor będzie mi wymyślał... MIK

OCALONA
Dudził się rumiany brzask.

Szłam do pracy raźnym kro
kiem wśród zieleni podm ejskich ży
wopłotów, Patrzały na mnie źrenice 
błyszczących szyb wśród rzęs firanek 
i śmiały się białe domki gamą barw
nych okiennic. Goniło mnie echo ryt
micznych uderzeń kopyt końskich i 
turkot kół. Mijały lśniące limuzyny i 
kurzem pokryte ciężarówki.

Wśród odgłosów rozegranych syren 
fabrycznych wstawał nowy dzień tak 
bardzo podobny do innych, dzień 
przepojony rytmem pracy, zdawało by 
się taki zwyczajny, powszedni dzień 
roboczy, a jednak..

Wsiadłam do tramwaju razem z tło- 
czącymi się ludźmi, spieszącymi do 
miasta. Przepełniony wóz toczył się 
równo, grając swoją codzienną melo
dię stukotem kól, zgrzytem hamulców 
i dzwonka.

Zaczęłam obserwować pasażerów. 
Blisko mnie rozsiadła się dobrze u- 
brana, umalowana korpulentna jej
mość. Obojętnie i z pewną dozą wyż
szości ślizgał 
suwających 
pracy.

W pewnej 
kałam się z 
spojrzeniem młodej jeszcze, przystoj
nej ale zniszczonej kobiety. Okrycie 
jej było wyszarzałe i liche. Przez 
cienki płaszcz sterczały wychudzone 
ramiona. Ręce miała kurczowo zaci 
śnięte, twarz była blada i wynędz 
niała. Znużone oczy wyrażałv wysi 
łek, którym starała się opanować nur
tujący ból. Z oczu jej wyzierała umę
czona dusza człowieka, który tonie 
bez walki. Było coś niesamowitego w 
jej spojrzeniu Nie mogłam się od 
niego oderwać; czytałam rozpacz, wy
rzut i skargę Te trzy uczucia to gi
nęły, to znów wracały jak fala. Dziw
nie urzekł mnie jej wzrok. O, jakże 
bardzo pragnęłam jej pomóc.

Tramwaj stanął przy placu Wiosny 
Ludów. Nieznajoma wysiadając opar-

się jej wzrok po 
się postaciach

chwili 'bezwiednie 
utkwionym we

II. Al Krakowski

ła się m'mo woli o jejmość, która u- 
sunęła się z odrazą. Wreszcie stanę
ła na ulicy i posuwała się jak luna
tyczka. Śledziłam ją przez okno. 
Wtem zza rogu nagle wychyliło się 
auto ciężarowe. Krótki przeraźliwy 
krzyk i... wątłe ciało kobiety wyno
szono spod kół.

"iw. to nasz

Pochylona nad biurkiem myślalam 
o nieznajomej. Wciąż patrzyły r,a 
mnie jej czarne oczy, piękne w cier
pieniu. Ich wyraz prześladował mn>e.

spot- 
mnie

prze* 
ludzi

Nie wiem dlaczego gdzieś w głębi mej 
duszy odezwał się wyrzut sumra.nia? 
Przecież nikomu nic złego świadtrnie 
nie uczyniłam. Przeciwnie, współczu- 
ję biednym, nieszczęśliwym i staram 
się pomagać jak mogę. To jednak ma
ło — bardzo mało Nieznajoma — to 
nie tylko człowiek potrzebujący 
wsparcia materialnego, to człowiek 
chory, którego trzeba leczyć, leczyć 
jej duszę. Każdy z nas powinien

spieszyć z po.m 
moralny obowiązek.

Nazajutrz udałam 
dokąd przewieziono 
padku. Zapytałam się siostry szpital
nej o stan zdrowia i nazwisko niezna
jomej z tramwaju. Posyłałam jej przez 
siostrę kwiaty, różne smakołyki, a 
później książki. Chora przyjmowała 
to wszystko nie pytając od kogo po
chodzi. Czuła się 
przeprowadzonej operacji, ale jeszcze 
wciąż pogrążona była w apatii. Nie 
chciała żyć. Nie miała dla kogo, 
gdyż była sama. Mąż wraz z troj
giem dzieci zginął tragicznie. Wy
trącona z normalnego trybu życia 1 
pogrążona we własny m bólu, nie do
strzegając cierpienia innych, załama
ła się. Rozpacz przesłoniła jej wszy
stko.

Przesyłane przeze mnie książki po 
mału otwierały jej oczy na problemy 
życia i dusza jej ocknęła się. Dowie
dziawszy się o dowodach życzliwości 
ze strony olbcej osoby była wzruszo
na tą bezinteresownością. Przywróci
łam jej wiarę w człowieka i zmusi
łam ją do zastanowienia eię nad do
tychczasowym życiem.

Nie poznała mnie nigdy, choć tego 
pragnęła gorąco. Zostałam dla niej 
nieznaną osobą.

Przed wyjściem ze szpitala dzięko
wała mi za pośrednictwem pielęgniar
ki za dowody pamięci i przywróconą 
równowagę ducha. Podz;ękowanie to 
było dla mnie nagrodą. Prosiła też 
bym do niej napisała. Pisze więc dla 
niej tę nowelkę.

się do szpitala, 
kobietę po wy-

coraz lepiej po

Spotykam ją czasem w tramwaju. 
Na skromnym czarnym płaszczu mo
jej nieznajomej widnieje znak Czer
wonego'Krzyża. Jak eię dowiedziałam 
jest pielęgniarką i pracuje w szpita
lu. Oczy jej są pogodne i wyraz ich 
świadczy. że wreszcie odnalazła 
siebie. D. T.

ku w Jarocinie przed Hotelem 
Centralnym. Organizatorem im
prezy jest miejscowa „Iskra".

„Tajemniczą" imprezę urzą
dza ZS „Stal'' sekcja motorowa 
w Poznaniu. Będzie to bieg, pa
trolowy o charakterze ogólno
polskim. Trasa, której przebieg 
organizatorzy trzymają w ta
jemnicy a podadzą dopiero tuż 
przed startem, wynosi ok. 170 
km. Taka jazda w nieznane za
interesuję zapewne turystów i 
rajdowców. Możemy zdradzić, 
że na trasie nie zabraknie nie
spodzianek. jak strzelanie do 
tarczy i próba jazdy terenowej. 
Odbiór techniczny maszyn o 
godz. 8 przy ul. Daszyńskiego 
136 przed sekretariatem ZS 
„Stal".

zaata-

Nowe rekordyCSR 
ustanowił Vesely 
Na torze w

Strasnicich naj
lepszy kolarz 

czechosłowacki
Vesely
kowal rekordy 
CSR na 60 i 70 
km, które do
tychczas należały do Kerble. 
Próba powiodła się i Vasely 
poprawił oba wyniki, uzysku
jąc na 60 km 1:29:58, a na 70 
km 1:45:57.

Uzyskane przesz Veselego po 
clr-odze czasy na 25 km 36:39 i 
na 50 km 1:17:37 są również 
nowymi rekordami CSR.

W tym samym dniu Krejcu 
(ATK) pobił rekord CSR na 10 
km za prowadzenie motoru, u- 
zyskując czas 10:05,0. Poprzedź 
ni rekord w tej konkurencji 
należał do Vesely'ego.

Pływacy radzieccy 
w dobrej formie 
W Azerbejdżanie i Tadźiki* 

stanie odbyły się wielkie zawo
dy pływackie. W czasie 3-dnio- 
wych spotkań padł-o 14 rekor
dów obu republik. Spośród no- 
wyęh rekordów na uwagę za
sługuje czas Zabelina (Dyna
mo) na 100 m st. klas. 1:15,8, 
.który jest nie tylko nowym re
kordem Azerbejdżanu, ale i 
jednym z najlepszych wyników, 
jakie uzyskano w Związku Ra
dzieckim w tym sezonie.

Zawody 
motocyklowe 

w Czechosłowacji
Na stadionie Masaryka w . 

Pradze odbyły się międzynaro
dowe zawody motocyklowe na 
torze, z udziałem kierowców 
czechosłowackich, angielskich 
i szwedzkich. Pierwsze miejsce 
w zawodach zdobył Lucak 
(CSR), uzyskując 38 pkt. przed 
Craigheadem (Anglia) i Janns- 
sonem (Szwecja) obaj po 34 
pkt.

Bratysławia 
nadal na czele 

piłkarskiej ligi CSR
Spotkania piłkarskie o mi

strzostwo ligi CSR przyniosły 
następujące rezultaty:

Slavia — Bratislava 4:2; O- 
strava — Pilzno 0:1; Bohemians
— Żilina 5:0; Trnava — Koszi- 
ce 1:1;; Povazska Bystrica — 
Sparta 1:3; Żidenitoe — ATK 
2:5; Teplice — Kladno 4:1.

W tabeli prowadzi Bratislava
— 29 pkt., przed Spartą — 26 
pkt. i Bohem; ans — 24 pkt.

Szwedzkie 
rezerwy piłkarskie 
lepsze od Norwegów

Międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie drug eh reprezenta
cji Norwegii i Szwecji, zakoń
czyło się zwycięstwem Szwe
dów 1:0. Do przerwy wynik me- 

| czu byił bezbramkowy.

Uwaga, dzieci!
i .Gazeta Poznańska" wspólnie Z 

ZHP organizuje w niedzielę, dnia 
9 października „Tour de Pologne 
dla najmłodszych". Dzieci chcące 
uczestniczyć w tej imprezie 1 pro
szone są o zgłaszanie się z hulaj
nogami i rowerkami trójkołowymi 
w świetlicy ZHP przy placu Rataj, 
skiego 5 (w. podwórzu na lewo). 
Zapisy przyjmuje się codziennie 
w godzinach od 14 do 18.


